
Mazowsze w defiladzie 1-majowej. 1 Meja w Warszawie. Trybuna honorowa. CAF — Matuszewski — telefoto
CAF — Rosiak — telefo'

Polska w 85 rocznicę
pierwszych manifestacji robotniczych

Uroczystości w Warszawie z udziałem przywódców
partii i państwa 3 Pochody w całym kraju

Uroczyście obchodziło 1-Majowe Święto społeczeństwo
Polski Ludowej. Przypadające w 85 rocznicę pierwszych
robotniczych manifestacji, a zarazem w 30-lecie histo­
rycznego zwycięstwa nad hitlerowską Rzeszą, tegoroczne
święto było okazją do głębokiej, historycznej refleksji i

wielkiego gospodarskiego bilansu.
Pewność, dumę z odniesionych osiągnięć manifestowali

uczestnicy 1-majowych pochodów w całym kraju, mel­
dując o pomyślnej realizacji programu VI Zjazdu PZPR,
o wielu czynach społecznych i produkcyjnych, którymi
ludzie pracy pragną powitać VII Zjazd Partii.

Wskazując na fundamentalne znaczenie trwałego so­
juszu z Krajem Rad, na wagę jedności państw socjali­
stycznych, społeczeństwo naszego kraju serdecznie po­
zdrawiało swych przyjaciół, wiernych towarzyszy wspól­
nej drogi. Akcentowaliśmy w pochodach solidarność Po­
laków z wszystkimi ludźmi walczącymi na świecie o po­
kój, wolność narodową, postęp społeczny, o godność czło­
wieka.

W WARSZAWIE
Centralna manifestacja odbyła

się w stolicy. Na 1-majowe spot­

kanie przybyły setki tysięcy
warszawiaków, mieszkańców bo­
haterskiego miasta, wielkiego o-

środka produkcyjnego, zagłębia
budowlanego i centrum nauko­
wego kraju.

Trasa pochodu — od pl. Dzier­
żyńskiego do placu Defilad —

przystrojona tysiącami flag. Na
tle czerwieni i bieli — portret
Włodzimierza Lenina, hasła gło­
szące niewzruszoną jedność
wspólnoty socjalistycznej, bra­
terską przyjaźń i współpracę na­
rodów Polski i Związku Radzie­
ckiego.

Tuż przed godziną 10.00 u wy­
lotu ul. Świętokrzyskiej ufor­
mowało się czoło pochodu. Za

pocztami sztandarowymi, razem

z przedstawicielami różnych śro­
dowisk zawodowych i społecz­
nych stoją przywódcy partii 1

państwa.
Rozbrzmiewają dźwięki „War­

szawianki". Pierwsze szeregi
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Chcemy widzieć Polskę
i

zasobniejszą
materialnie i duchowo
na miarę możliwości naszego stulecia

Przemówienie 1 sekretarza KC PZPR EDWARDA GIERKA
TOWARZYSZKI I TOWARZYSZE!
MIESZKAŃCY STOLICY!
RODACY!
W imieniu Komitetu Centralnego Polskiej

Zjednoczonej Partii Robotniczej pozdrawiam
Was gorąco i witam serdecznie w tym uro­
czystym dniu święta ludzi pracy.

W dniu Majowego Święta pozdrawiam gorą­
co ludzi pracy we wszystkich polskich miastach
i wszystkich polskich wsiach.

Ze szczególnym szacunkiem zwracam się do
weteranów walki i twórczego trudu, których
poświęcenie, wysiłek, praca legły u podwalin
naszej socjalistycznej ojczyzny.

Pozdrawiam z całego serca polską klasę ro­
botniczą, przodującą siłę naszego narodu i mocną
ostoję naszej partii. Najlepsze słowa życzeń i

podziękowań kieruję do górników i hutników,
metalowców, chemików i budowlanych, kole­
jarzy i transportowców, stoczniowców i portow­
ców, do włókniarzy, pracowników przemysłu
spożywczego, pracowników usług; do robotników
i pracowników całej naszej gospodarki. Dzięki
Waszej ofiarnej, rzetelnej pracy ojczyzna nasza

rośnie w siłę i pomnaża swoje zasoby.
Pozdrawiam rolników i pracowników służb

rolnych, robotników państwowych gospodarstw
(DOKOŃCZENIE NA STR. 3)

Święto Pracy w stolicach

krajów socjalistycznych

Uroczystości 1-majowe w Moskwie. N/z: na trybunie honoro­
wej — od lewej — A. Greczko, N. Podgórny, L. Breżniew, A.

Kosygin. CAF—PI — telefoto

MOSKWA

Centralna manifestacja od­
była się na placu Czerwonym
w Moskwie.

Wśród wielotysięcznych tłu­
mów wypełniających plac zna­
lazło się w tym roku szczególnie
dużo przybyłych z różnych stron

ZSRR zasłużonych weteranów

pracy i walki, odznaczonych
Złotymi Gwiazdami Bohaterów

Związku Radzieckiego, ucze­
stników zmagań z najeźdźcami
faszystowskimi, liczne delegacje
zagraniczne.

Burzliwymi oklaskami powi­
tali zebrani pojawienie się
trybiinie honorowej; Leonida

Breżniewa, Nikołaja Podgorne-

go, Ałeksicja Kosygina i innych
przywódców partii i państwa
radzieckiego.

Zgromadzeni w skupieniu wy­
słuchali tekstu odezwy pierw­
szomajowej Komitetu Central­
nego KPZR, Prezydium Rady
Najwyższej i Rady Ministrów
ZSRR, skierowanej do całego
narodu.

Rusza potężny pochód ludno­
ści stolicy kraju. Otwiera go
wielka kolumna młodzieży, nio-

Włodzi-

sztandarowe.
na szeregi najwybitniejszych przo­

downików pracy, załogi najstar-
za kładów z

sąca ogromny portret
mierzą Lenina.

Kroczą poczty

szych stołecznych

robotniczą dzielnicą „Krasna
Priesma” na czele, która zapi­
sała chlubną kartę w rewolucji
1905 roku.

Wielogodzinna potężna mani­
festacja w stolicy Kraju Rad
stała się jeszcze jednym, dobit­
nym świadectwem dążeń i prag­
nień narodu radzieckiego, który
pod przewodem swej partii i

jej leninowskiego kierownictwa

podejmuje wciąż nowe, ambit­
niejsze zadania na miarę współ­
czesnej epoki i dalekosiężnych
celów komunizmu.

Równie uroczyście i radośnie

przebiegły 1-majowe uroczysto­
ści w tysiącach miast i dziesiąt­
kach tysięcy wsi i osiedli ZSRR.

PRAGA

Miejscem wielkiej manifesta­
cji mieszkańców Pragi były Le-
teńskie Błonia. Na trybunie ho­
norowej miejsca zajęli przed­
stawiciele najwyższych władz

partyjnych i państwowych, z

Gustavem (Iusakiem i Lubomi­
rem Sztrougalem. Manifestację
prażan otworzył członek Pre­
zydium KC KPCz, pierwszy se­
kretarz KM KPCz, Antonin Ka­
pek, po czym przemówienie do

wielotysięcznych tłumów wygło­
sił Gustav Husak.

Uroczystości 1-majowe odbyły
się też w Bratysławie, Ostrawie,
Brnie i innych miastach CSRS.

(DALSZY CIĄG NA STR. 3)

PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ!

Krakowska
ORGAN KW POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ

Przed niedzielg

Czynu Partyjnego

Dla nas

samych
(Inf. wł.) Już zakończono

przygotowania, już organiza­
cje partyjne poinformowały
członków partii i bezpartyj­
nych o miejscach niedziel­
nej zbiórki. Tych miejsc bę­
dzie wiele, i wiele będzie
złotówek, które uczestnicy
niedzielnego czynu partyj­
nego ofiarują swoim mia-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)
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Suma pracy, wiedzy i tworzenia -

to duma i radość majowa
Ponad 120 fys; krakowian w pochodzie ® Wiece [ manifestacje w powiatach

91 Popołudnie i wieczór pod znakiem rozrywki i zabawy

(OBSŁUGA WŁASNA)
Kolejne, trzydzieste pierwsze Święto Pracy w wolnym, socjalistycznym Krakowie.

U pułapu nieba wiszą ciemne chmury, wietrzno, chłodno. Ale od samego rana

strojne, barwne ulice miasta ożywiają się, mrowią. Jakby zdumione urodą nastroju
i ludzkiej ladośei chmury nie upuszczają ani jednej kropli deszczu. Wzdłuż trasy po­
chodu gromadzą się tłumy widzów 1 świadków tego niepowtarzalnego marszu dumy
i serdeczności. Na kilka minut przed dziesiątą milknie płynąca z głośników muzyka. Po­
nad znieruchomiałą ciszę unoszą się tony Mazurka Dąbrowskiego. Jeszcze u wylotu
ul. Basztowej czoło pochodu stoi w miejscu. W imieniu polskich władz partyjnych
i administracyjnych przemawia I sekretarz KC PZPR Edward Gierek. Przez głośniki
płyną życzenia, pozdrowienia, słowa podziękowań, słowa serdeczne... dla całego
świętującego narodu. Międzynarodówka.

I oto kilka minut po dziesiątej spiker ogłasza rozpoczęcie krakowskiej manife­
stacji 1-majowej.

Do trybuny zbliżają się
członkowie Komitetu Honorowe­
go Obchodu Pierwszomajowego
Święta — przedstawiciele wszy­
stkich środowisk Krakowa —

robotnicy, rolnicy, działacze, ar­
tyści, naukowcy, młodzi, ż, lu­
dzie dobrej roboty, przedsta­
wiciele wojska,, są członko­
wie Egzekutywy KW PZPR
w Krakowie z I sekretarzem
Józefem Klasą na czele, pre­
zes WK ZSL Władysław Cabaj,
przewodniczący WK SD Julian
Jaworski, wojewoda krakowski
Wit Drapich i prezydent m.

Krakowa Jerzy Pękala. Miejsca
na trybunie honorowej zajmu­
ją również — konsul Konsulatu

Generalnego ZSRR w Krakowie
Michał A. Nowiczkow, konsul
Konsulatu Generalnego Republiki
Francuskiej w Krakowie Pierre
de Brucliard, konsul USA Yictor
S. Gray. Na trybunie znajdu­
ją się zasłużeni działacze ruchu

robotniczego, a wśród nich Wła­
dysław Kowalski, uczestnik Re­
wolucji Październikowej, Hele­
na Pająk, Józef Siemek, Jan
Drewniak, Michał Kuncewicz,
Edward Marcinkowski... Jakże

inaczej wyglądały majowe
święta w okresie ich młodości.
Wzdłuż trybuny ustawiają się
poczty ze sztandarami: KW
PZPR, dzielnicowych organiza­
cji partyjnych, organizacji mło­
dzieżowych, WRZZ.

Połączone orkiestry dęte, naj­
lepsze w Krakowie, wyprowa­
dzają marszowy, mocny rytm.
Pochód otwiera najstarsza dziel­

nica miasta: dzielnica kultury,
nauki, historii i piękna —

ŚRÓDMIEŚCIE. Od tego mo­
mentu ze skrzyżowania pod
Dworcem Głównym aż po wi­
doczne na prawo wejście ul.

Basztowej w ul. 1 Maja po­
płynie nieprzerwaną rzeką tłum
krakowian. Na czele śródmiej­
skiej kolumny — najstarszy w

Krakowie zakład, posiadający
najbogatsze tradycje ruchu ro­
botniczego, czyli .

— popularny
„Szadkowski”. Spiker informuje,
iż przemysł, ludzie pracy Śród­
mieścia podjęli przed VII Zja­
zdem PZPR zobowiązanie pro­
dukcyjne ponad plan wartości
1 mld zł. Ponad dachy, wieżę
Barbakanu podrywają się w gó­
rę dziesiątki małych i ogrom­
nych balonów. To idą pracow­
nicy Krakowskich Zakładów

Przemysłu Gumowego „Stomil”,
który kontynuuje tradycje słyn­
nego z wystąpień rewolucyj­
nych w okresie międzywojen­
nym „Semperitu”. Bieżący rok
— to Rok Kobiet. Ten akcent

będzie często powtarzać się w

krakowskiej manifestacji. Ko­
biety-matki, żony, robotnice, le­
karki, pielęgniarki, kobiety pra­
cujące i wychowujące młode

pokolenia Polaków. Oto „naj­
słodsza” fabryka pod Wawe­
lem — „Wawelem” również
zwana. Zatrudnia 80 proc, ko­
biet. Załoga „Wawelu” podję­
ła zobowiązanie przed VII Zja­
zdem wartości 80 min zł. Dalej
kolejno w kwietnych korowo­
dach, wiosennych, ozdobionych
(DALSZY CIĄG NA STR. 2)

TRYBUNA
Coś z życia

Na temat poczty już chyba dosyć dużo napisano, ale ja
mam wrażenie, że metody jakie poczta stosuje nie wróżą ry­
chłej poprawy. Na dowód podają następujący fakt. Mieszka­
my od 1961 przy ulicy, która kiedyż miała nazwą „Cegiel-
niana - Boczna'', zaś po likwidacji ulic „bocznych” w Kra­
kowie w latach 1964—65 otrzymała nazwą „Borsucza".'Chyba
nie wszyscy zdają sobie sprawą ile kłopotu pociągają takie

zmiany w dowodach, a jest ich niemało.

Prawie wszystkie dowody dało się załatwić bez bólu a ta­
kie instytucje — jak Wodociągi, Gazownia, Elektrownia, za­
łatwiły zmiany telefonicznie. Ponieważ posiadamy także te­
lefon uważałam, że wystarczy zgłosić telefonicznie te_ zmia­
ną.

Niestety, kiedy zadzwoniłem pod piąty z kolei podany mi

telefon głos w słuchawce poinformował mnie w niezbyt
grzecznym tonie, że należy zrobić podanie na piśmie, gdyż
w jązykn poczty jest to „przeniesienie aparatu" a za przenie­
sienie trzeba opłacić 2.000 zł.

Fonieważ my nie mamy ochoty płacić 2.000, zł, a nasze po­
danie byłoby podstawą do obciążenia nas, pozostajemy pod
starym adresem.

JULIA WIERCIOCH

Kraków, ul. Cegielniana Boczna 523 (obecnie Borsucza 38).
Teł. nr 651-98. Na zdjęciach od lewej: najmłodsi w pochodzie. Nad głowami manifestantów — czerwone i biało-czerwone flagi. Uczestnik Rewolucji Październikowej Władysław Kowalski i działaczka PPR z lat oku­

pacji Helena Pająk na trybunie. Zdjęcia W. Klag i O. Link.
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(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

gęsto powiewającymi na wietrze
szturmówkami, chorągiewkami
idą pracownicy „Wawel-Touri-
stu”, „Mądro”, „Spomasz”, „Pol­
fy”, górnicy ze Zjednoczenia
Kopalnictwa Surowców Che­
micznych, krakowscy kolejarze
i transportowcy. Obok rodziców
i na ramionach ojców setki
dzieci. Atmosfera staje się ro­
dzinna, serdeczna, z głośników
padają życzenia i pozdrowienia,
źe przy tak wspaniałym świę­
cie... że wiele sukcesów, po­
myślności, osiągnięć, szczęścia,
radości. Wspólnych. Tak — jak
■właśnie w pochodzie. Kolejne
informacje: zobowiązania kole­
jarzy — 43 min zł ponad plan.
te cyfry mają swój głęboki
sens zawarty w haśle „Lepszą
przyszłość Polski wykuwamy
na każdym stanowisku pracy".
Przyszłość Polski — a więc
NASZĄ. Idą pracownicy MPK,
przedsiębiorstwa obchodzącego
w tym roku stulecie swojego
istnienia, dalej — pocztowcy. 2
min telegramów i 26 min połą­
czeń telefonicznych rocznie i o-

czywiście — nadzieja na podwo­
jenie tych liczb po moderniza­
cji krakowskich central telefo­
nicznych. Za pocztowcami —

transportowcy, załoga PKS,
energetycy („70 lat energetyki
krakowskiej”), doskonali fa­
chowcy, projektanci z krakow­
skich biur projektowych, wre­
szcie załogi „Naftobudowy” i
Przeds. Robót Inżynieryjnych.

A oto Politechnika Krakow­
ska, uczelnia współpracująca ze

120 zakładami przemysłowymi.
Akademia Sztuk Pięknych, Uni­
wersytet Jagielloński, Państwo­
wa Wyższa Szkoła Teatralna,
Państwowa Wyższa Szkoła Mu­
zyczna, 50-letnia Akademia
Ekonomiczna, Akademia Me­
dyczna. Hasło: „Zdrowie lud­
ności najcenniejszym skarbem

narodowym”. Dodajmy: szansą
kraju — to młodość i wiedza.

Teraz Śródmieście prezentuje
jeden z najważniejszych swo­
ich, a raczej — narodowych
skarbów — kulturę. A więc ak­
torzy Teatru Starego, Teatru
im. J. Słowackiego, „Groteski”
i „Bagateli”, muzycy Krakow­
skiej Filharmonii oraz Orkie­
stry i Chóru Polskiego Radia i

Telewizji w Krakowie, dzien­
nikarze prasy i radia, artyści
1 literaci, plastycy, drukarze.

Barwnie, szumnie, z iście kra­
kowską fantazją jawi się w po­
chodzie kolumna POW. KRA­
KOWSKIEGO. Gra znana kapela
sióstr Knapikówien z Prądnika
Korzkiewskiego. Niewiasty, w

bogatych ludowych strojach ob­
darowują kołaczami I sekretarza
KW PZPR Józefa Klasę, ■woje­
wodę krakowskiego Wita Drapi-
eha i inne osoby zgromadzone na

trybunie.
Krakowski strój, którym często

przetykana-jest kolumna rolni­
ków i pracowników rolnictwa,
d.o .daje jej barwy, radości, podo­
bnie jak niesione nad głowami
stylizowane kłosy, kwiaty, zielo­
ne i czerwone szturmówki. Idą
reprezentanci Luborzycy, Czerni­
chowa, podkrakowskich wsi i

gmin... Kroczą członkowie rolni­
czych spółdzielni produkcyjnych,
rolniczych zakładów doświad­
czalnych i przodujących gospo­
darstw. Stacja Hodowli Roślin
Dziekanowice prezentuje dorod­
ne tulipany, przed pracownikami
i członkami Spółdzielni Ogrod­
niczej Ziemi Krakowskiej rucho­
ma pryzma dorodnych owoców i

warzyw. Jest i POM Kryspinów.
A więc nauka rolnicza i prakty­
ka, zespołowe formy gospodaro­
wania, postęp produkcji i me­
chanizacja, słowem wszystko to,
eo decyduje o postępie i przy­
szłości rolnictwa znajduje wizu­
alny wyraz w pochodzie tej
barwnej kolumny, występującej
pod hasłem sojuszu
chłopskiego.

Kolumnie NOWEJ
■młodszej dzielnicy
symbolu przemian jakie dokona­
ły się w minionych trzydziestu
latach, ton nadają' pracownicy
nowohuckiego kombinatu im. Le­
nina. Kombinatu, który stał się
symbolem przyjaźni polsko-ra­
dzieckiej, który już ponad 25 lat

służy krajowa, dostarczając wię­
cej stali niż wszystkie huty
przed wojną. Dostojnie prezentu­
ją się wielkopiecownicy w robo­
czych strojach, „zbrojni” w

czerwone szturmówki. W nie­
zmierzoną falę ludzką „zlewają

robotniczo-

HUTY, naj-
Krakowa,

rnimniiiiimiiimiiiinmHii!

POGODA
PROGNOZA POGODY DLA

POLSKI POŁUDNIOWEJ:
Zachmurzenie małe, okresa­
mi wzrastające do dużego i

miejscami możliwy przelotny
deszcz lub burza. W ciągu
dnia od zachodu kraju stop­
niowe rozpogodzenia, tempe­
ratura najwyższa dniem od
15 w rejonach podgórskich do
18 i 20 st. na pozostałym ob­
szarze. Wiatry słabe i umiar­
kowane wschodnie, skręcają­
ce na zachodnie.

ORIENTACYJNA
NOŻA NA

DOBĘ: Na

temperatura
zmian.

WCZORAJ
METRZE: Tarnów
II, N. Sącz 10,
Kraków S, Zakopane 6, Ha­
la Gąsienicowa 2, Kasprowy
Wierch 0, Warszawa, Biały­
stok, Lublin, Rzeszów 16,
Poznań 13, Szczecin, Kosza­
lin, Wrocław, Olsztyn 10.

B1OMET INFORMUJE: Sy­
tuacja korzystna. Warunki

drogowe dobre. Widzialność
rano miejscami ograniczona.

PROG-
NAJBLlZSZĄ

ogół
bez

pogodnie,
większych

NA TERMO-
12, Kielce

Katowice,

1—2—3-4-5-6

s

5!

S

I się” ci od martenów i ze stalo­
wni konwertorowo - tlenowej,
pracownicy uruchomionej nieda­
wno walcowni blach karoseryj-
nych, którzy postanowili skró­
cić o 7 miesięcy okres osiągnię-
cia pełnej mocy produkcyjnej i

kolejarze, załogi przedsiębiorstw
remontowych i służb pomocni­
czych. Z niesionych nad głowa­
mi portretów spoglądają twarze

wyróżniających się pracowni­
ków, o 25-letnim stażu w Hucie
im. Lenina — Lechosława Szy-
m onowieża z Dyrekcji Inwesty­
cji. Anny Kopczyńskiej z Dyrek­
cji Ekonomicznej, Mariana Fol-

fasińskiego z Zakładu Badawcze­
go, Jana Daniluka z Wydziału
Remontowo - Budowlanego, Sta­
nisława Wilkosza i Juliana Bil­
skiego z Transportu Samocho­
dowego, Władysława Pojałow-
skiego z Walcowni Gorącej Blach
i Mieczysława Wiklika z Wal­
cowni Zimnej Blach. Z głośni­
ka rozlega się głos Wiesława Ba­
czyńskiego, który przekazuje po­
zdrowienia uczestnikom manife­
stacji, jako że sam nie może w

niej uczestniczyć, pracując aktu­
alnie na zmianie w stalowni

konwertorowej.
Wszyscy oni, pracownicy kom­

binatu noszącego imię Lenina

uczczą VII Zjazd Partii dodatko­
wą produkcją wartości 320 min
zł i 600 tys. godzin prac społecz­
nych. „Zbudowaliśmy Hutę im.
Lenina — zbudujemy Hutę Ka­
towice” głosi transparent niesio-

ny przez pracowników zasłużo­
nego dla kombinatu i kraju „Bu-
dostalu”. Kroczą w pochodzie
pracownicy „Elektromontażu”,
„Elmontu" i wielu innych przed­
siębiorstw wsławionych sukcesa­
mi na placach budowy Nowej
Huty i poza nią. Hutnicy i nauczy­
ciele, służba zdrowia i junacy
OHP, żołnierze i artyści Teatru

Ludowego, załogi zakładów pro­
dukcji materiałów budowlanych

je się znaczenie oraz zasługi
pracowników, inżynierów, pro­
jektantów i naukowców tych
biur, którzy aktualnie przecho­
dzą pod trybuną. I równocześ­
nie nasze pojęcie o budowaniu

nowoczesnej Polski

bardziej konkretne,
jasno rysuje się nam

kowany mechanizm

gospodarczych, których realiza­
torami są 1 mogą tylko być —

ludzie mądrzy i pracowici.
Budowanie — możliwe jedy­

nie w pokoju. „Nigdy więcej
faszyzmu” — to hasło sygnali­
zuje zbliżanie się do kolumny
młodzieży IX i XIV liceum.
Nad ich głowami — białe go­
łębie, symbol pokoju. Dalej
kapela góralska i pary tanecz­
no w regionalnych strojach
jakby dopełniały tej prawdy —

praca, nauka 1 radość możliwe
są tylko w pokoju. To kolejna
wielka uczelnia krakowska —

Akademia Rolnicza, w której
studiuje prawa ziemi i urodza­
ju 6 tys. studentów. Za tą ko­
lumną posuwają się w pocho­
dzie pracownicy Krakowskiego
Przedsiębiorstwa Budownictwa

Przemysłowego, pracownicy ad­
ministracji dzielnicy, i

pielęgniarki ze szpitali
rutowicza i dr Anki,
młodzież z Technikum

wego.
Poszczególne hasła

zawodowe oraz wiekowe
jakby opowieścią o prawdzie
naszego narodu, o jego bogac­
twie i pięknie. Oto idą grupy
spółdzielców, Miejskiego Przed­
siębiorstwa Wodociągów i Ka­
nalizacji, „Hydrobudowy-2”,
której pracownicy (a wśród
nich np. ludzie dobrej roboty
B. Kwieciak, K. Malaga, T.
Litewka, E. Nikolas) wykonali
ujęcie wody dla Krakowa, bu­
dowali zapory w Porąbce-Żar i
w Tresnej. Z kolei za grupą
„Chcm obudowy” przed trybunę

staje się
bardziej
skompli-

procesów

lekarze i
l im. Na-
, 1 znów

Odzieżo-

i grupy
są

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
manifestujących zbliżają się do

trybuny honorowej. Serdecznie

pozdrawiani na trybunę wcho­
dzą: Edward Gierek, Henryk Ja­
błoński i Piotr Jaroszewicz,
członkowie i zastępcy członków
Biura Politycznego, członkowie
Sekretariatu KC PZPR oraz

członkowie władz naczelnych
ZSL i SD, Frontu Jedności Na­
rodu, członkowie Rady Państwa,
rządu, kierownictw organizacji
społecznych i młodzieżowych.

Obecni są gospodarze stolicy i

województwa.
Orkiestra WP gra hymn pań­

stwowy. I sekretarz KC PZPR

wygłasza przemówienie (tekst
przemówienia zamieszczamy na

sir.1i3).
Dźwięki „Międzynarodówki” i

24 salwy artyleryjskie otwiera­
ją wielogodzinny, barwny po­
chód społeczeństwa stolicy.

Zgodnie już z tradycją — na

czele pochodu weterani ruchu

robotniczego, a tuż za nimi —

jak symbol historycznej ciągłości
pokoleń — barwna kolumna har-

cerzy. Serdecznie wita ich war­
szawska ulica. Hasła: „Tobie Oj­
czyzno!”, „Nasze jutro rozpo­
czyna się dziś” — wyrażają za­
angażowanie całego młodego po­
kolenia.

Z wizytą
w hucie Warszawa

Na setkach posterunków pra­
cy — w kopalniach, przy hutni­
czych piecach, w portach, na ko­
lejowych szlakach — trwali ci,
którym w majowy ranek wy­
padła robocza dniówka. Pamię­
taliśmy o nich idąc w świątecz­
nych pochodach. A kiedy
wielogodzinna manifestacja do­
biegła końca, I sekretarz KC
PZPR — Edward Gierek, Hen­
ryk Jabłoński, Piotr Jarosze­
wicz oraz Władysław Kruczek i
Józef Kępa złożyli wizytę w

hu-cie „Warszawa”.
• ★

W KATOWICACH najlepsi z

najlepszych, czołowi realizato­
rzy tegorocznego czynu, które­
go wartość w woj. katowickim

osiągnęła już 5,6 mld zł; wy­
różniający się organizatorzy

produkcji, wynalazcy i racjona­
lizatorzy, wspólnie z weterana­
mi ruchu robotniczego — zna­
leźli się na czele pochodu 1-ma-

jowego w Katowicach.
W GDAŃSKU pierwszomajo­

wy pochód mieszkańców stał się
imponującą prezentacją dorobku
30-lecia regionu, skupiającego
2/3 potencjału gospodarki mor­
skiej kraju. Dzięki realizacji
uchwał VI Zjazdu PZPR Gdańsk
i województwo przeżywają ol­
brzymi rozkwit. Realizowane są
tu takie inwestycje jak Port

Północny, Rafineria, Zakład
Remontu Masowców, drugi su­
chy dok.

W POZNANIU w manifesta­
cji, w której uczestniczyła dele­
gacja SED z zaprzyjaźnionego
z Poznaniem miasta Cottbus z

NRD, czołówkę pochodu stano­
wiła reprezentacja 20-tysięcznej
załogi „Cegielskiego”. Transpa­
renty i hasła niesione przez pra­
cowników „Pometu", „Stomilu”,
„Lechii”, „Wiepofamy”, Fabryki
Łożysk Tocznych i ZNTK in­
formowały o pomyślnej realiza­
cji tegorocznych zobowiązań.

Rozstrzygnęły dopiero rzuty karne! /

Puchar Polski
dla Stali Rzeszów

Majowe święto na ziemi krakowskiej

I i budowlani, młodzież. Nie zll-
i czysz uczestników, nie spamię­

tasz nazw przedsiębiorstw, za­
kładów i instytucji, nie zanotu­
jesz haseł wypisanych na trans­
parentach. „W Nowej Hucie

przyjaźń z ZSRR zrodziła się w

pracy”, „Socjalizm to troska o

człowieka", „Budujemy słonecz­
ne domy”. 1-majowe hasła są
niczym innym

'

jak stwierdze­
niem dokonań, jakich widownią
jest i będzie nasza, krakowska
Nowa Huta.

Najmłodsza dzielnica Krako­
wa — KROWODRZA. 45 proc;
jej mieszkańców — to mło­
dzież. Kolumnę Krowodrzy o-

twiera to właśnie najmłodsze
pokolenie — uczniowie i peda­
godzy Zespołu Szkół Budowla­
nych. Ogromne, czerwone fla­
gi — znak nieustannego budo­
wania naszego domu — naszej
Ojczyzny. I dalej — załogi za­
kładów przemysłowych dzielni­
cy. Nowoczesna Wytwórnia
Sprzętu Komunikacyjnego z

wzorowymi robotnikami w

swych szeregach — S. Grzywą,
M. Marcem, T. Jastrzębskim,
obchodzący w tym roku jubi­
leusz 20-lecia swego istnienia
„Telos”, Krakowskie Zakłady
Drzewne, Przedsiębiorstwo Prze­
robu Złomu...

Na moment spiker przerywa
prezentację grup pochodowych.
Uwaga, łączymy się z Tarno­
wem, największym miastem po
Krakowie w naszym wojewódz­
twie. Robotnicy Zakładów Azo­
towych w Tarnowie pozdra­
wiają uczestników krakowskiej
manifestacji... — Brawa. Na­
strój, pomimo upływu drugiej
już godziny marszu staje się
może odrobinę sentymentalny,
odrobinę romantyczny i pod­
niosły, ale przecież — imponu­
jący.

Przed trybuną przechodzą teraz
studenci i pracownicy naukowi

największej krakowskiej uczel­
ni — Akademii Górniczo-Hut­
niczej, szkoły — podstawy nar

szego przemysłu i górnictwa,
która dotąd dała naszej gospo­
darce 31 tys. inżynierów i 2 tys.
naukowców z tytułami dokto­
rów.

Kiedy z głośników padają
nazwy wielkich krajowych in­
westycji — hut im. Lenina,
Bieruta, Nowotki, ujęć wody
na Rabie i Dłubni, elektrowni
w Turowie, Koninie, Kozieni­
cach — i gdy mówi się przy
tej okazji o wielkiej pracy
„Biprostalu”, Biura Projektów
Budownictwa Komunalnego „E-
nergoprojektu” czy też „Mia-
stoprojektu” — oczywistym sta-

wkraczają studenci 1 naukow­
cy Wyższej Szkoły Pedagogicz­
nej, największej w Polsce kuź­
ni kadr nauczycielskich, w któ­
rej studiuje w sumie blisko 8

tys. studentów. Kolumnę dziel­
nicy Krowodrza zamykają spor­
towcy, a wśród ' nich dobrze

wszystkim znani piłkarze, lek­
koatleci, skoczkowie z „Wisły”
i „Wawelu”. Zielona, młoda
Krowodrza...

Ogromny napis, rozciągający
się na całą szerokość jezdni
głosi: „Dzielnice tradycji robot­
niczych1', Wiadomo — PODGÓ­
RZE. Nad głowami pracowników
„Polkabla” portrety Ludwika

Waryńskiego, Feliksa Dzierżyń­
skiego, Róży Luksemburg, Ju­
liana Marchlewskiego, Stefana
Okrzei. Nad przeciągającymi
przed trybuną tłumami znów
czerwień szturmówek i kwia­
tów. I hasła: „Kontynuujemy
tradycje KPP”, „Nigdy więcej

faszyzmu”, najwięcej tych,
które mówią o internacjonaliz­
mie i międzynarodowej solidar­
ności ludzi pracy. Kolejarze i

garbarze, budowlani i pracow­
nicy Krakowskiej Fabryki Mebli,
załogi „Armatury”, Krakowskich
Zakładów Sodowych, ZREMB,
„Telpodu”, który jest jednym
z największych w kraju pro­
ducentów, podzespołów elektro­
nicznych, „Miraculum” i „Vis-
tuli” — te chlubią się tym, że

ich wyroby wędrują do dzie­
siątków krajów świata — nie
ma zakładu, fabryki czy insty­
tucji Podgórza, których zabrak­
łoby w pierwszomajowym po­
chodzie. Zebrani wzdłuż trasy
serdecznie witają pracowników
Ośrodka TV, który wciąż jesz­
cze zalicza się do „najmłod­
szych dzieci Krakowa”, dowo­
dem czego prowadzony na

przedzie dziecinny... wózek.

„Młodzieńczą energię — lu­
dowej Ojczyźnie", „Będziemy
godnymi kontynuatorami dzieła
starszego pokolenia" — z taką
deklaracją, wypisaną na tran­
sparentach wkracza przed try­
bunę młodzież — dorodna, ro­
ześmiana. Dziarsko prezentują­
cy się harcerze, członkowie
ZMS, uczennice i uczniowie
szkół Podgórza. Kwiaty, barw­
ne chusty, całe girlandy z kwia­
tów.

Kończy się ponad trzygodzin­
na spontaniczna manifestacja
pierwszomajowa starego
kiem i tradycją, a jakże
dego i prężnego swym
wojem, dokonaniami dnia

siejszego — Krakowa.
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Wybierasz się na studia

dzwoń pod 209-65
JUZ DZISIAJ OD GODZI­

NY 12 do 14 przy redakcyj­
nym telefonie 209-65 pełnić
będzie dyżur prorektor Poli­
techniki Krakowskiej doc. dr
hab. TADEUSZ SRODULSKI.

Wszystkich Czytelników, któ­
rzy interesują się nowymi
kierunkami studiów, ilością
miejsc, sprawami stypendial­
nymi, trybem zdawania egza-

minów, zapraszamy gorąco,
aby dzwonili pod ten numer

po informacje. Z dyżuru na­
damy obszerną publikację.

W dniu jutrzejszym podob­
ny dyżur pełnić będzie w

godz. od 11 do 13 prórektor
Wyższej Szkoły Pedagogicz­
nej doc. dr BOLESŁAW FA-
RON. (zs)

(OBSŁ. WŁ.) Niewiele godne­
go uwagi działo się wczoraj pod­
czas finałowego meczu o Pu­
char Polski, jaki stoczyły na

boisku Cracovii zespoły Stali
Rzeszów i ROW Rybnik II.
Prawdziwe emocje zaczęły się
dopiero po 120 minutach gry
(mecz mimo dogrywki zakończył
się wynikiem 0:0). W I serii Stal

— Napieracz strze-
strzał Goili broni

H serii Krawczyk

BOCHNIA. Przy chłodnej po­
godzie lecz w ciepłej atmosferze
młodości i dobrze spełnionego 0-
bowiązku przemaszerował ulica­
mi Bochni 15-tysięczny pochód
1-Majowy. Obok rolników i du­
żej grupy młodzieży maszerowa­
ła kilkusetosobowa grupa ludzi

dobrej roboty, pracowników Za­
kładów Przetwórstwa Hutnicze­
go i Zakładów Urządzeń Chłod­
niczych. W kolumnie sportowej
kroczyli również sportowcy z za­
przyjaźnionego z Bochnią miasta
Delitsch z NRD.

BRZESKO, DĄBROWA TAR­
NOWSKA. Równie uroczyście
obchodzili Święto Majowe miesz­
kańcy Brzeska i Dąbrowy Tar­
nowskiej. Ulicami obu miast

przedefilowały pochody, w któ­
rych n.ie zabrakło przedstawicie­
li żadnego z zakładów pracy.
Szli piwowarzy, służba zdrowia,
sportowcy, nauczyciele, rolnicy
— mistrzowie plonów. W godzi­
nach popołudniowych, mimo nie

najlepszej pogody, dużym zain­
teresowaniem społeczeństwa cie-

syły się liczne imprezy sjforto-
■e i rozrywkowe.
CHRZANOWSKIE. Odświętna

dekoracja ulic i odświętnie ur

mi ludzie; kwiaty i uśmiechy
tak wyglądały wczoraj ulice,

miejscowościach powiatu
chrzanowskiego. W Chrzanowie,
Trzebini-Sierszy, Krzeszowicach.
Libiążu, Chełmku, Alwerni i in­
nych miejscowościach odbyły się
pochody i wiece pierwszomajo­
we, na których nie zabrakło o-

czywiście górników w świątecz­
nych strojach.

JAWORZNO. Nie zawiedli

mieszkańcy Jaworzna 1 Szczako­
wej. Pomimo nie najlepszej po­
gody przybyli tłumnie na wiece
i pochody. W Jaworznie — tra­
dycyjnie już — prowadziły po­
chód orkiestry górnicze z ko­
palń: „Komuna Paryska” i „Ja­
worzno”. Jako pierwsze szły
działaczki Ligi Kobiet.

W Szczakowej na boisku KS
„Krakowianka”, gdzie odbyła się
manifestacja, spotkali się praco­
wnicy Kopalni Piasku Podsadz­
kowego, Huty Szkła, Cementow­
ni, pracownicy instytucji i mło­
dzież szkolna.

LIMANOWA. Ponad 7 tys.
mieszkańców miasta — „Mistrza
Gospodarności” — zebrało się na

manifestacyjnym wiecu w ryn­
ku, aby wyrazić radość i dumę
z osiągnięć społeczno-gospodar­
czych, które są udziałem ostat­
nich lat Limanowej i całego re­
gionu.

Maszerujące grupy regionalne

prześcigały się w pomysłowości
i barwności strojów, plansz i

transparentów.
MIECHÓW. Ulicami Miecho­

wa, Słomnik i Książa Wielkiego
przemaszerowały kilkutysięczne
manifestacje. W Miechowie na

czele pochodu szli zasłużeni dzia­
łacze ruchu robotniczego,
ZBoWiD-owcy, władze powiatu i

przodujący rolnicy. Wśród gości
— sekretarz KW PZPR Marian

Smuga.
MYŚLENICE. Uroczystości

Święta Pracy w Myślenicach
zgromadziły ponad 10 tys. ucze­
stników. Po raz pierwszy w ma­
jowym pochodzie wzięli udział

pracownicy nowo otwartego Za­
kładu Odzieżowego „Vistula”,
zdobywającego uznanie za dobrą
robotę.

NOWY SĄCZ. Szare niebo nie
odebrało nic kolorytowi odświęt­
nie udekorowanych domów i u-

lic, barwności nieprzebranych
tłumów mieszkańców Nowego
Sącza, którzy zebrali się na pły­
cie rynku. Na trybunie honoro­
wej obok gospodarzy regionu,
weteranów ruchu robotniczego i

przodowników pracy, zajęli
miejsca goście, a wśród nich tra­
dycyjnie już delegacja słowacka
ze Starej Lubowni.

NOWY TARG. W pogodnej a-

tmosferze — mimo niepogodnej
aury — w manifestacji—pocho­
dzie uczestniczyło bez mała 15
tys. osób. Przed trybuną, z któ­
rej manifestujących pozdrawia­
li gospodarze powiatu i miasta
oraz wicewojewoda krakowski
Zdzisław Wojtowicz, maszerowa­
ła nowotarska młodzież. Trady­
cyjnie najliczniej
niej prezentowała
tysięczna grupa
NZPS „Podhale”,
defilowali sportowcy KS
hale” — słynni hokeiści.

OLKUSZ. Jako pierwsza na

odświętnie przystrojonym olkus­
kim rynku pojawiła się — pro­
wadzona przez zakładową orkie­
strę — grupa pracowników Za­
kładów Naczyń Emaliowanych.
Rynek zapełnił się kolorowym,
świątecznym tłumem. Rozpoczę­
ła się manifestacja, w której u-

czestniczył m. in. wicewojewoda
Jan Wróblewski.

OŚWIĘCIM. W Oświęcimiu po­
nad 20 tys. osób spotkało się
przed budynkiem Zakładowego
Domu Kultury ZChO, skąd wy­
ruszył pochód. W manifestacji
uczestniczył członek Egzekutywy
KW PZPR Adam Bazan.

Pochody i manifestacje odby­
ły się w sumie w 10 miejsco-

Z Wietnamu Płd.

i najefektow-
się ponad 6-

pracowników
Wraz z nimi

„Pod-

wościach, przy czym po raz

pierwszy w Kętach wspólnie
święcili 1 Maja mieszkańcy mia­
sta i gminy.

PROSZOWICE. Prawie 8 tys.
mieszkańców powiatu zgroma­
dziło się na rynku w Proszowi­
cach. Na czele pochodu w galo­
wych strojach szła orkiestra dę­
ta z Radziemic, za nią poczty
sztandarowe, barwna kolumna
kosynierów oraz zespołu pieśni i
tańca „Proszowickie Krakusy”.

SUCHA BESKIDZKA. Miesz­
kańcy powiatu manifestowali na

rynku. Po transmisji przemó­
wienia Edwarda Gierka uczest­
nicy w liczbie 20 tys. osób, o-

glądnęli występy zespołu Estra­
dy Krakowskiej i zespołu regio­
nalnego „Koliba”.TARNÓW. Przed trybuną ho­
norową, gdzie wśród gospodarzy
Ziemi tarnowskiej był sekretarz
KW PZPR Stanisław Gębala,
przedefilował ogromny 50-ty-
sięczny korowód. Wśród uczest­
ników pochodu wyróżniały się
kolumny „Azotów”, „Ponaru” i

„Tamelu” dzięki dużej liczebno­
ści oraz Pałacu Młodzieży i har­
cerze. Manifestacja trwała ponad
trzy godziny.

WADOWICKIE. W manifesta­
cji wzięło udział prawie 6 tys.
mieszkańców miasta oraz oko­
licznych gmin. Manifestowali z

dumą, że powiat wadowicki u-

rósł w siłę, jest w tej chwili do­
brze zagospodarowany rolniczo i

przemysłowo. W godzinacl) po­
południowych w salach PDK

odbyły się imprezy rozrywkowe.
Gościem uroczystości 1-Majowej
był członęk Egzekutywy KW
PZPR w Krakowie, rektor AGH

Henryk Filoek.

ZAKOPANE. W manifestacji i

pochodzie uczestniczyło 13 tys.
zakopiańczyków, a około 10 tys.
osób, w tym turyści z kraju i

zagranicy oglądało przemarsz
licznych grup młodzieży, spor­
towców, GOPR-owców, pracow­
ników zakładów pracy i insty­
tucji. W pochodzie nie zabrakło

słynnych zakopiańskich zespołów
góralskich oraz reprezentantów
dwóch podtatrzańskich gmin:
Kościelisko-Witów i Poronin.

ŻYWIECKIE. Na placu Zje­
dnoczenia zebrało się prawie 20

tys. mieszkańców miasta i oko­
licznych gmin,
wych gości na trybunie był
przewodniczący Woj.

Partyjnej

Wśród honoro-

Komisji
Kontroli Partyjnej Stanisław
Gąeiarz i wicewojewoda kra­
kowski Tadeusz Maj.

Ostateczne zwycięstwo sił wyzwoleńczych
Wyjaśnienie kwestii nazwy Sajgonu

Siły wyzwoleńcze Wietnamu

południowego osiągnęły ostatecz­
ne zwycięstwo, przejmując kon­
trolę nad całym terytorium kra­
ju. Jak poinformowała 1 maja
Fcłudniowowietnamska Agencja
Prasowa „Wyzwolenie”, wszyst­
kie prowincje na północ, półno-

cny zachód, południe i połud­
niowy zachód od Sajgonu, jak
również delta Mekongu — zo­
stały zajęte przez siły patrioty­
czne w czwartek rano. Władzę w

mieście sprawuje obecnie Ad­
ministracyjny Komitet Wojsko­
wy.

Przedstawiciele TRR RWP w

Paryżu wyjaśnili w czwartek

kwestię nazwy stolicy Wietnamu

południowego. Oświadczyli oni,
że Sajgon pozostanie nazwą o-

ficjalną tego miasta, natomiast
nazwa „Miasto Ho Chi Minha”
będzie dodatkowym honorowym
mianem rewolucyjnym. Przypo­
mnieli oni, że Sajgon został na­
zwany „Miastem Ho Chi Minha”

przez ludność wietnamską od

chwili, kiedy w 1945 r. rozpoczę­
ła się walka z francuskimi wła­
dzami kolonialnymi.

Oiislon Pomnika
tarza Polskiego w Sandau

BERLIN (PAP)

Jak już informowaliśmy w

Sandau nad Łabą został odsło­
nięty Pomnik Żołnierzy 1 Armii

Wojska Polskiego, którzy
tarli
walk

W
tości
dowództwa Grupy Wojsk
dzieckich stacjonujących
Niemczech gen. P. J. MAKAR-
CZUK.

Mówca poświęcił wiele uwagi
udziałowi żołnierza polskiego
u boku Armii Radzieckiej,
ostatecznym zwycięstwie
hitlerowską III Rzeszą.

Mówiąc o najwierniejszych
współtowarzyszach broni, którzy
walczyli ramię w ramię z żoł­
nierzami Armii Radzieckiej, wy­
pełniając swój internacjonalis-
tyczny obowiązek, gen. Makar-
czuk przypomniał, że jednostki
1 Armii Ludowego Wojska Pol­
skiego, które wkroczyły do San­
dau poniosły b. ciężkie straty.

Mówca podkreślił, że wkład
żołnierza polskiego w ostateczne

do-
tam w toku zaciętych
z hitlerowcami.
czasie środowej uroczys-
zabrał głos przedstawiciel

Ra-
w

w

nad

zwycięstwo nad faszyzmem, o-

tworzył nowy etap w historii
narodów Europy i kształtowania

się na naszym kontynencie pro­
cesu odprężenia, bezpieczeństwa
i współpracy. Przed odsłania­
nym dziś pomnikiem — mówił

gen. Makarczuk — przypomina­
my, że na sztandarach, które

towarzyszyły żołnierzom pols­
kim, w ich nieustępliwej wal-
ce z hitleryzmem były wypisane
hasła wolności, ze swymi nieza­
pomnianymi czynami' zbrojnymi.
Żołnierze ci otwierali nową epo­
kę w historii naszych narodów.

Mówca podkreślił
Pomnika Żołnierza
Wojska Polskiego,
go pierwszy raz w

ziemi niemieckiej, na teryto­
rium pierwszego niemieckiego
państwa robotników i chłopów.
Wskazał również, że powstanie
NRD było głównym osiągnię­
ciem politycznym
odniesionego nad
przed 30 laty oraz

wagę na rangę
NRD, jednego z ogniw socjalis­
tycznej wspólnoty.

znaczenie

Ludowego
zbudowane-
historii na

zwycięstwa
faszyzmem
zwrócił u-

i znaczenie

I
E

E

S

Dla nas samych
(DALSZY CIĄG ZE STR. 1)
storn i gminom. Choćby My­
ślenickie. W czynie weźmie
udział ok. 14 tys. mieszkań­
ców, 3.400 — to członkowie
PZPR, prawie 10 tys. —

członkowie ZSL, SD, organi­
zacji młodzieżowych i bez­
partyjni. Najważniejsze pra­
ce: budowa bulwarów na

Zarabiu, urządzanie tere­
nów nad jazem.

W Dąbrowie Tarnowskiej
1.290 uczestników niedzielne­
go czynu ułoży m. in. 2 km

chodnika, wykopie 4 km ro­
wów kanalizacyjnych. W po­
wiecie dąbrowskim 2.500 osób
będzie budować drogi, po­
rządkować obiekty wiejskie.
Lekarze i służba medyczna
— razem 40 osób — wyjadą
do 3 wsi, w których badania
lekarskie wykonuje się naj­
rzadziej.

W pow. miechowskim sta­
nie do pracy na 100 różnych
odcinkach 10 tys. osób. Będą
oni budować obiekty wielo­
funkcyjne we wsiach, napra­
wiać drogi już istniejące,
budować nowe. Pracownicy
POM-ów w Racicach i Cho-
dowie będą remontować ma­
szyny rolnicze, które tak po­
trzebne są teraz miechow­
skim rolnikom.

prowadzi 1:0
la celnie, a

Jałocha. W
przenosi nad poprzeczką, a Bła­
chut strzela
z poprzeczką. HI seria — sygna­
lizowany strzał Blagi broni Foj­
cik, a Lorens trafia w słupek!
Kolejna seria — celnie strzelają
Krysiński i Krawczyk. Stal pro­
wadzi 2:1 i o wszystkim ma za­
decydować Dziama. Rzeszowia­
nin nie zaprzepaścił szansy i Stal

prowadzi już 3:1. Ostatni strzał
w wykonaniu Grzanki jest już
tylko formalnością. 3:2 dla Stali
i Puchar Polski wędruje do Rze­
szowa. Tym samym Stal repre­
zentować będzie Polskę w przy­
szłorocznych rozgrywkach o

Puchar Zdobywców Pucharów.

Finałowy pojedynek stał na

słabym poziomie. Zarówno Ryb-
niczanie (wystawili do meczu

najsilniejszy skład) jak i aktu­
alny lider II ligi — rzeszowska
Stal zaprezentowały mierny
futbol. Obie drużyny przede
wszystkim myślały o obronie

w spojenie słupka

własnej bramki, grały zbyt #4
sekurancko — dlatego na pal­
cach jednej ręki można było po­
liczyć groźne sytuacje podbram­
kowe. Tak na dobrą sprawę to
w ciągu 90 minut oglądaliśmy
jeden groźny strzał, główkę Wi­
ty z 10 metrów w pięknym sty­
lu obronił Jałocha. Rybniczanio
mieli jeszcze jedną dobrą sytua­
cję, ale Frydecki nie potrafił
celnie strzelić z 11 metrów. Rze­
szowianie — choć okresami
zwłaszcza w II połowie mieli

przewagę — nie potrafili wypra­
cować dogodnych sytuacji, naj­
groźniejsze stworzył Napieracz,
który popisał się kilkoma groź­
nymi rajdami. W sumie był to
mecz typowo remisowy, co za­
sługuje jednak na uwagę pro­
wadzony bardzo fair.

Zwycięskiej drużynie puchar !

pamiątkowe medale wręczył I
sekretarz KW PZPR Józef Kla­
sa w towarzystwie prezesa!
PZPN — Jana Maja.

STAŁ: Jałocha — Blaga, Rosół,
Gawlik, Biel — Michaliszyn, Ja­
niszewski, Napieracz — Kozer-
ski (Krysiński), Krawczyk, Miler
(Dziama).

ROW n: Fojcik — Grzonka,
Goiła, Herman, Sobczyński —

Błachut, Buchalik (Lorens),
Kaczmarczyk — Wita (Grzmil),
Szymula, Fryderski.

Sędziował J. Łazowski.
(Ans)

Od Ruchu do Stoli
Oto rezultaty dotychczas roze­

granych meczów finałowych o

Puchar Polski.
1951 Ruch Chorzów — Wisła

Kraków 2:0
1952 Polonia W-wa — Legia

W-wa 1:0
11954 Gwardia W-wa — Wisła

0:0 i 3:1
1955

5:0
1956

3:0
1957

rze 2:1 (1:0)
1962 Zagłębie

Górnik Z. 2:1
1963 Zagłębie

Ruch 2:0

Legia — Lechia Gdańska

Legia

ŁKS Łódź

Górnik Zabrze’

— Górnik Zab-

Sosnowlee

Sosnowiec

1964 Legia — Polonia Bytom
2:1

1965 Górnik Z. — Czarni Ża­
gań 4:0

1966
1967

chowa
1968
1969
1970
1971

3:1
1972
1973

0:0, rzuty karne 4:2
1974 Ruch — Gwardia W-wa

2:0
1975 Stal Rzeszów — ROW II

0:0, rzuty karne 3:2 (S)

Legia — Górnik Z. 2:1
Wisła — Raków Często-*
2:0
Górnik Z.
Górnik
Górnik
Górnik

Z.
Z.
Z.

— Ruch 3:0
— Legia 2:0
— Ruch 3:1
— Zagłębie S,

Z. — Legia 5:2Górnik
Legia — Polonia Bytom

NA STADIONACH...
♦ REPREZENTACJA piłkar­

ska Holandii (bez Cruyffa i Ne-
eskensa przegrała w Antwerpii
Z Belgią 0:1 (0:0). Zwycięską
bramkę
bert.

W

cyjnym
w gr. VI Szwajcaria zremiso­
wała z Turcją 1:1 (1:0). W Luk­
semburgu w meczu gr. II repre­
zentacja tego kraju przegrała z

Walią 1:3 (1:2).
♦ IV RAJD

„Kormoran 75”,
szą eliminacją
samochodowych mistrzostw Pol­
ski wygrał B. Krupa z pilotem
P. Mystkowskim („renault 12

gordini”). Zespołowo triumfo­
wał Stomil Olsztyn.

♦ FIBAK i Drzymalski oraz

Borg i Andersson bronić będą
barw Polski i Szwecji w rozpo­
czynającym się dzisiaj w War­
szawie meczu o Puchar Davisa.

strzelił w 77 min. Lam-

ZURICHU w elimina-
meczu piłkarskim ME,

Samochodowy
będący pierw-
do rajdowych

Niespodziewany remis

tarnowskich piłkarek
Do niespodzianki doszło wczo­

raj w Tarnowie, gdzie w me­
czu o mistrzostwo I ligi piłki
ręcznej kobiet SZS AZS PM
Tarnów zremisował z Ruchem
Chorzów 10:10 (8:5). W pozosta­
łych meczach: AKS Chorzów
— SZS AZS Wrocław 11:22 (w
środę) i 14:23, Pogoń Szczecin
— SŻS AZS W-wa 8:11, Skra

W-wa — Otmęt Krapkowice
16:14, SZS AZS Katowice — So­
śnica Gliwice 17:13. W tabeli

prowadzi Ruch 51 pkt., przed
SZS AZS Wrocław 50 pkt.

143 sezon spływu
przełomem Dunajca

(Inf. wł.) Flisacy pienińscy —

członkowie „Pol. Stów. Flisa­
ków Pienińskich na Rzece Du­
najec” — rozpoczęli już 143 se­
zon spływu łodziami przeło­
mem Dunajca. Przygotowano
ok. 500 zestawów łodzi. Orga­
nizatorem spływu jest Przeds.

turystyczne „Podhale” w No­
wym Targu.

Otwarcie sezonu

żeglarskiego

Wczoraj krakowski Yacht
Club LOK uroczyście rozpoczął
sezon żeglarski. Na przystani
pod Wawelem zwodowano trzy
nowe łodzie „Omega”. Sekcja
kajakowa, żeglarska, motorowo-

wodna i płetwonurków zorga­
nizowały pokaz sprzętu i przy­
gotowania organizacyjnego do

rozpoczęcia sezonu szkoleniowo-

sportowego. (J. Rat.)

re-

P. Wiater

mistrzem kraju
W Wieliczce — z udziałem

prezentantów 12 województw —

odbyły się mistrzostwa- ., Po-lski
modeli kołowych zdalnie kiero­
wanych LOK. W kategorii ju­
niorów kl. samochodów o kon­
strukcji dowolnej zwyciężył Pa­
weł Wiater z Krakowa.

♦ WYNIKI I ligi żużlowej:
GKS Wybrzeże — ROW Rybnik
46:29, Włókniarz Częstochowa —

Sparta Wr. 55:22, Unia Leszno
— Polonia Bydgoszcz 46:32.

♦ USTALONO skład reprezen­
tacji CSRS na XVIII Wyścig
Pokoju: Moravec, Hrazdira,
Bartoniczek, Prchal, Kalis i Bar-
tolsic. Tjener — Doleżal. Rów­
nież Węgrzy ogłosili skład: Ge­
ra, Debrecenyi, Sipoś, Szlipcse-
vics, Kiss, Suromi.

Q NA ME w zapasach w sty­
lu wolnym w Ludwigshaten w

I rundzie największą niespo­
dziankę sprawił Polak Mazur,
który w w. średniej położył na

łopatki aktualnego mistrza
świata Sjulżyna (ZSRR). Z Po­
laków wygrali: Żałobny, Śte-
cyk, Żedzicki, przegrali: Stolar­
ski z mistrzem olimpijskim z

Monachium — Abdulbekowem

(ZSRR) i Łachoda.

i

Mistrzostwa młodych
tenisistów stołowych

Z udziałem 192 zawodniczek
zawodników rozegrano w hali

MZKS Wanda mistrzostwa o-

kręgu krakowskiego w tenisie
stalowym w kategorii juniorów

i młodzików. Oto zwycięzcy:
juniorzy — gra pojed. dziewcząt
— J. Szatko (Wanda), gra pojed.
chłopców — L . Kolarski (Cra-
covia), gra podwójna dziewcząt
— J. Szatko, M. Marek (obie
Wandą), gra podwójna chłop­
ców — L. Kolarski (Cracovia>
i A. Gniewek (Tarnovia), gra
mieszana — J. Szatko i
Gwóźdź (Wanda, młodzicy
gra pojed. dziewcząt — M. No-
dzyńska (Górnik Wiel.), gra po­
jed. chłopców — T. Pietrzy­
kowski (Gorce N. Targ), gra po­
dwójna dziewcząt — M. Nodzyń-
ska (Górnik Wiel.) i M. Marek

(Wanda), gra mieszana — M.
Marek (Wanda) i T. Pietrzy­
kowski (Gorce). (W. G .)

K.

Rekord okręgu
H. Baruchy w dysku

Z udziałem pięciu krakow­
skich klubów rozegrano wczo­
raj na stadionie krakowskiej
Wisły zawody lekkoatletyczne o

Puchar XXX-lecia PRL. W

punktacji łącznej zwyciężył
ZSZ — AZS 191 pkt, przed
Wawelem 157 pkt, Iltunikiem
103 pkt, Wisłą 102 pkt i Cra-

covią 101 pkt. Ustanowiony zo­
stał jeden rekord okręgu kra­
kowskiego przez Halinę Baru-

chę (Wisła) w rzucie dyskiem
rezultatem 54,74. Z pozostałych
rezultatów na wyróżnienie za­
sługują: kobiety — K. Pul-

czyńska (SZS-AZS) 6,11 w sko­
ku w dal, I. Komarow (Hut­
nik) — 12,3 na 100 m juniorek,
E. Więcek (Wawel) 165 w sko­
ku wzwyż juniorek, mężczyź­
ni — Z . Dąbek (Hutnik) 7,46 w

skokuwdal,800m—M.Sko­
wronek (Wawel) 1:51,8, I.
Krawcewicz (Wawel) — 72 .44 w

rzucie oszczepem, P. Sokołow­
ski (SZS-AZS) 3:54,0 na 1500 m.
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Przemówienie I sekretarza KC PZPR

EDWARDA GIERKA
(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)

rolnych, członków spółdzielni produkcyjnych.
Stoją dziś przed Wami szczególnie trudne i od­
powiedzialne zadania. Wierzę, że je wykonacie
zgodnie z oczekiwaniami i potrzebami społe­
czeństwa.

Pozdrawiam inteligencję . ką, naukowców,
twórców kultury i nauczycieli, inżynierów 1

ekonomistów, lekarzy i pracowników służby
zdrowia, prawników i pracowników administra­
cji państwowej. Wasze osiągnięcia dobrze słu­
żą naszemu narodowi.

Wyrażam serdeczne uznanie wszystkim lu­
dziom pracy, którzy w odpowiedzi na apel Ko­
mitetu Centralnego i rządu dodatkową produk­
cją i oszczędnością materiałów w sposób szcze­
gólnie cenny przyczyniają się do realizacji te­
gorocznych zadań gospodarczych i społecznych.

Z głębokim szacunkiem i uczuciem wdzięcz­
ności zwracam się do polskich kobiet. Wasz

wysiłek stanowi podstawę życia każdej rodziny
i całego społeczeństwa.

Serdecznie pozdrawiam młodzież polską, któ­
ra pracą i nauką dokumentuje swą miłość do
socjalistycznej ojczyzny.

Wyrazy najwyższego uznania przekazuję żoł­
nierzom Ludowego Wojska Polskiego, stoją­
cym na straży pokoju i granic ojczyzny. Po­
zdrawiam pracowników Milicji Obywatelskiej
i Służby Bezpieczeństwa, strzegących ładu pu­
blicznego i spokoju współobywateli.

Pozdrawiam Was, mieszkańcy naszej stolicy.
Dynamiczny rozwój Warszawy jest symbolem
rozwoju i postępu w całej Polsce. Niechaj bę­
dzie Waszą ambicją, aby z każdym rokiem sta­
wała się ona jeszcze piękniejsza i nowocześ­
niejsza.

TOWARZYSZE!

Dzień Pierwszego Maja ma piękną tradycję I

głęboką treść klasową. W tym uroczystym dniu,
kierujemy nasze myśli i uczucia ku ludziom

pracy na całym świecie, z którymi łączy nas

nienaruszalna internacjonalistyczna więź 1

wspólna walka o zwycięstwo ideałów sprawie­
dliwości społecznej, wolności, pokoju i brater­
stwa, o urzeczywistnienie nieśmiertelnych za­
sad sformułowanych przez Marksa i Lenina.

Z całego serca pozdrawiamy naszych naj­
bliższych i najwierniejszych sojuszników i przy­
jaciół, bohaterski naród i klasę robotniczą
Związku Radzieckiego. Wielkie osiągnięcia
ojczyzny rewolucji są niezawodną gwarancją
pokoju, z którego dobrodziejstw korzysta już

całe pokolenie, siłą napędową postępu na ca­
łej kuli ziemskiej.

Gorąco pozdrawiamy wszystkie narody so­
cjalistycznej wspólnoty. Niezłomna jedność jest
warunkiem bezpieczeństwa i pomyślności każ­
dego z naszych krajów. Będziemy ją nieustan­
nie pogłębiać i umacniać. ,

Pozdrawiamy bohaterski naród wietnamski,
życzymy mu pełnej realizacji zasady samosta­
nowienia. Życzymy wszystkim narodom Pół­
wyspu Indochińskiego po wielu latach cierpień,
zniszczeń i ofiar, trwałego i sprawiedliwego po­
koju.

Pozdrawiamy klasę robotniczą krajów kapita­
listycznych walczącą o prawa socjalne i eko­
nomiczne, przeciwko władzy monopoli. Brater­
skie pozdrowienia i wyrazy solidarności ślemy
wszystkim narodom walczącym o wyzwolenie
społeczne i narodowe. Wyrazy sympatii i sza­
cunku kierujemy do wszystkich sił demokracji,
postępu i pokoju. Będziemy wspólnie działać
na rzecz rychłego zakończenia Europejskiej
Konferencji Bezpieczeństwa i Współpracy, w

interesie zgodnego współżycia i dobrego sąsiedz­
twa narodów naszego kontynentu.

TOWARZYSZE I OBYWATELE!
RODACY!

Rok obecny jest rokiem VII Zjazdu Polskiej
Zjednoczonej Partii Robotniczej. Zjazd nakreśli

plany dalszego rozwoju naszej ojczyzny, na­
kreśli program kontynuacji polityki społeczno-
ekonomicznej, którą obraliśmy przed czterema

laty, i które z dobrymi wynikami realizujemy.
Pragniemy w następnych latach widzieć Pol­

skę zasobniejszą materialnie i duchowo — na

miarę tych wszystkich możliwości, które przyno­
si nasze stulecie. Chcemy rozwiązać wielkie i
wciąż jeszcze palące kwestie: mieszkaniową,
żywnościową i usług. Chcemy nadal unowo­
cześniać naszą gospodarkę, rozwijać naukę i

technikę, pogłębiać socjalistyczne stosunki spo­
łeczne. Stać nas na osiągnięcie tych celów. Za­
leży to od nas wszystkich, w każdym zakła­
dzie produkcyjnym, w każdym ogniwie admi­
nistracyjnym, na każdym miejscu pracy. Wie­
rzę głęboko, że wszyscy przyczyniać się bę­
dziemy do tego, aby zbiorowa praca narodu
stawała się jeszcze bardziej sprawna, efektyw­
na i dobrze zorganizowana. Na tej drodze u-

gruntujemy pomyślność naszego społeczeństwa
i przyspieszymy rozwój kraju. Przyczynimy się
do zwycięstwa postępu 1 pokoju w całym świe­
cie.

Niech żyje 1 rozkwita nasza ojczyzna, Pol­
ska Ludowa!

Niech żyje 1 zwycięża pokój 1 socjalizm!

Proletariusze wszystkich krajów łqatde rffl ■ ,

GLOS SZCZECI KISKI

Organ Komitetu Wojewódzkiego Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej

SZCZECIŃSKIEI
TRZYDZIESTOLECIE

............... ................ .............. .>"■... . ................................. 1'■ '

• Szczecińskie dostarcza krajowi 51,9 proc, złowionych ryb, 32,5 proc, statków, 8,3
proc, papieru, 26,3 proc, nawozów fosforowych. Zbiory zbóż wynoszą 3,7 proc, pro­
dukcji krajowej, ziemniaki natomiast aż 10,2 proc.

® W Szczecińskiem czynnych fest 6 placówek teatralnych 1 muzycznych: Teatr

Współczesny, Teatr Polski, Teatr Propozycji, Teatr Muzyczny (operetka), Teatr La­
lek „Pleciuga” i Filharmonia Szczecińska. W ubiegłym roku w przedstawieniach u-

czestniczyło 1 926 tysięcy widzów.
® W województwie czynnych jest 119 kin. W ciągu 1974 r. oglądało w nich filmy

ogółem 5.763 tysięcy osób.
@ W 1965 roku było w Szczecińskiem 63,4 tys. telewizorów. W 1974 liczba ta

wzrosła do 200,8 tysięcy aparatów.

Święto Pracy w stolicach

krajów socjalistycznych
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

BERLIN
30-lecie zwycięstwa nad fa­

szyzmem było głównym akcen­
tem manifestacji 1-majowej w

stolicy NRD,_ Berlinie, w której
uczestniczyło około 500.000
mieszkańców tego miasta.

Na trybunie honorowej zajęli
miejsca przywódcy SED i rządu
NRD. Erich Honecker, Willi

Stoph oraz Horst Sindermann.
Obecni byli członkowie dowódz­
twa Grupy Wojsk Radzieckich

stacjonujących w Niemczech o-

raz korpusu dyplomatycznego.
Obecna była także delegacja
związkowców z Polski.

Pochód poprzedziła tradycyjna
defilada oddziałów Narodowej
Armii Ludowej NRD.

BUDAPESZT
Pod hasłami internacjonaliz­

mu proletariackiego, niezłomnej
przyjaźni narodu węgierskiego z

narodami Kraju Rad i innych
krajów wspólnoty socjalistycz­
nej, pod hasłami walki o pokój,
przyjaźń i współpracę narodów
świata, przebiegała potężna 1-

majowa manifestacja w Buda­
peszcie, która zgodnie z wielo­
letnią tradycją odbywała się na

placu Bohaterów. Wzięło w niej
udział ponad 200 tys. mieszkań­
ców Budapesztu. Na trybunie
honorowej, wzniesionej obok

pomnika W. Lenina, zajęli miej­
sca przywódcy partii i rządu z

Janosem Radarem, Palem Lo-
sonczim i Jenoe Fockiem.

BUKARESZT

Zgodnie z programem, który
nie przewidywał pochodu, ob­
chody odbywały się tam, gdzie

dopisała pogoda, na stadionach

sportowych, zaś tam gdzie pada­
ło — w salach reprezentacyj­
nych.

W Bukareszcie z powodu de­
szczu uroczystości 1-majowe od­
były się w Wielkiej Sali Pałacu

Republiki SRR, gdzie zgroma­
dzili się przedstawiciele całego
społeczeństwa. W loży honoro­
wej zajęli miejsca członkowie
kierownictwa, z sekretarzem

generalnym RPK, prezydentem
SRR, Nicolae Ceausescu 1 pre­
mierem Maneą Manescu.

BELGRAD
Z okazji Święta 1-Majowego w

całej Jugosławii odbyły się o-

kolicznościowe spotkania, aka­
demie i koncerty. Prezydium
Komitetu Centralnego Związku
Komunistów Jugosławii wysto­
sowało do społeczeństwa odezwę
podkreślającą wagę klasy ro­
botniczej w socjalistycznych
przeobrażeniach kraju.

Belgrad, stolice republik i ó-

kręgów autonomicznych, miasta
i osiedla były odświętnie ude­
korowane czerwonymi sztanda­
rami klasy robotniczej, flagami
Jugosławii i okolicznościowymi
hasłami.

SOFIA

Centralne uroczystości pierw­
szomajowe w Sofii odbyły się
na Wielkim Placu im. 9 Wrze­
śnia. Na trybunie honorowej
przed Mauzoleum Georgi Dymi­
trowa zajęli miejsca przedsta­
wiciele najwyższych władz par­
tyjnych i państwowych, z Todo-
rem Żiwkowem, Stańko Todo-

rowem, Petyrem Tanczewem.

STOLICA WIETNAMU

POŁUDNIOWEGO

Jak donoszą z wyzwolonej
stolicy Wietnamu Płd., Sajgonu
1 Maja, pierwszy raz od wieli
lat odbyła się w tym mieście

manifestacja z okazji Święta
Pracy. Wielotysięczne rzesze od­
świętnie ubranych ludzi z kwia­
tami, sztandarami i hasłami

pozdrawiającymi żołnierzy Lu­
dowych Sił Zbrojnych przeszły
głównymi ulicami miasta.

Życie kilkumilionowego Saj­
gonu powróciło do normalnego
rytmu. Zniesiona została godzi­
na policyjna. Wznowiły prace
urzędy, i komunikacja miejska.

HANOI

Od samego rana na ulice Ha-
noi wyległy tłumy mieszkańców.

Formowały się spontaniczne po­
chody, które przemierzały mia­
sto ze sztandarami. Na wszyst­
kich domach powiewały flagi
państwowe DRW, wszędzie wi­
dniały wielkie transparenty in­
formujące o zdobyciu Sajgonu i
zakończeniu wojny.

PEKIN

Pierwszomajowe święto ob­
chodzono w Pekinie w 6 par­
kach, gdzie zorganizowano barw­
ne festyny ludowe. W imprezach
tych uczestniczyli również

przedstawiciele chińskiego kie­
rownictwa.

HAWANA

Centralna uroczystość i po­
chód odbyły się na historycznym
placu Rewolucji w Hawanie, u

stóp pomnika bohatera narodo­
wego Kuby Jose Martiego.

Paradoksy awangardy
W „Arsenale", w ramach cyklu koncertów

„Polska muzyka kameralna 30-lecia”, zapre­
zentowali swą twórczość dwaj krakowscy kom­
pozytorzy: JULIUSZ ŁUCIUK i BOGUSŁAW
SCHAFFER. Jakie odmienne to indywidual­
ności. Muzyce Łuciuka można by zarzucić za­
chowawczość, tradycjonalizm — gdyby nie fakt,
że łatwość, z jaką ów kompozytor porusza się
po rozmaitych obszarach XX-wiecznej klasyki
ma swój głęboki sens. Łuciuka frapuje bowiem

nastrój, klimat ekspresyjny, możliwości wy­
razowe, jakie tkwią w różnych formacjach sty­
listycznych i związanych z nimi językach
dźwiękowych. Szuka w nich specyficznego ko­
lorytu i swoistej poetyki nawet, gdy chodzi o

grę pałeczkami na strunach fortepianu. Chęt­
nie sięga do tekstów literackich — jak w pię­
ciu pieśniach francuskich „Poeme de Loire”
do słów Allana Koski, czy „Wiatrowierszach"
do słów Władysława Broniewskiego. Oddaje w

muzyce nastrój poezji, nie cofa się nawet przed
aluzyjną symboliką czy dyskretną ilustracją.
Walory jego muzyki zostały tego wieczoru u-

wydatnione w pełni dzięki znakomitym wy­
konaniom JADWIGI GADULANK1, która za­
chwyciła w „Poeme de Loire" arcysubtelną
sztuką cieniowania głosu, REGINY SMEN-

DZIANK1, która zagrała trzy utwory fortepia­
nowe, wreszcie ANDRZEJA WOLSKIEGO, któ­
ry z akompaniamentem Capellae Cracoviensis
pod batutą STANISŁAWA GAŁONSKIEGO za­
śpiewał pięknie „Wiatrowiersze". Jadwidze Ga-
rlulance akompaniowała na fortepianie BRO­
NISŁAWA KAWALLA.

Eogusław Schaffer przedstawił najpierw trzy
wcześniejsze swoje utwory: 5 krótkich utworów
na harfę solo (1964) oraz fortepianowe „Punkty
wyjścia (1960) i „Studium w diagramie” (1956).

Choć te dwa ostatnie zostały wykonane po
raz pierwszy, stanowią — jak mi się wydaje

— zamknięty już rozdział poszukiwań Schaffe-
ra, związanych z problematyką struktur, form,
zapisu, programowania muzyki, słowem — z

najszerzej pojętą technologią kompozytorską.
Znakomitym wykonawcą wirtuozowskich „etiud”
harfowych była URSZULA MAZUREK, utwo­
ry fortepianowe grał MAREK MIETELSKi.

Chciałbym jednak zwrócić uwagę na dwie, bar­
dzo interesujące kompozycje Schdffera z ostat­
nich lat: „Out of tune" na sopran i wiolon­
czelę oraz „Projekt” na wiolonczelę i taśmę
stereo. Pierwsza jest wszechstronnym studium
dwóch barw muzycznych: głosu sopranowego
i wiolonczeli. Ich wzajemne współgranie, na­
kładanie się, frapującą korespondencję — od­
dali kapitalnie wykonawcy: sopranistka HE­
LENA ŁAZARSKA i wiolonczelista JERZY
KLOCEK. W „Projekcie" nakładają się na sie­
bie dwie, bogate w swej problematyce dźwię­
kowej i fakturalnej, akcje muzyczne: jedna
odtwarzana jest z taśmy, drugą wykonuje na

żywo wiolonczelista (wykonawcą, znów zna­
komitym, był Jerzy Klocek). Owe dwie akcje,
ściśle zsynchronizowane w partyturze, bądź tc l

stapiają się w jednorodnym klimacie dźwięko- J
wym, bądź wymieniają między sobą muzyczne
myśli, bądź wzajemnie się uzupełniają — kon­
struując w sumie przebieg o wybitnie drama­
turgicznych walorach. Paradoksalne, jak dale­
ce Schaffer — zdyscyplinowany intelektualnie

eksperymentator nowych technik kompozytor­
skich — dał się w obu tych kompozycjach po­
nieść dźwiękowej wyobraźni, fantazji, zgoła in­
tuicji. Z wielką korzyścią dla muzyki.

LESZEK POLONY

30 lat temu, 26 kwietnia 1945 r. wyzwolono województwo
szczecińskie. Rozpoczęto już wtedy wielkie dzieło odbudo­
wy a następnie rozbudowy zniszczonych ziem nadmorskiego
regionu.

W wyniku działań wojennych straty w zabudowaniach

przemysłowych na obecnym terenie województwa wynosiły
40 proc., a w wyposażeniu i urządzeniach aż 70 proc. W

gruzach leżała gospodarka morska, wysadzony w powietrze
port szczeciński zalegały wraki — 'czynny był tylko jeden
dźwig. Sam Szczecin zniszczony był w 72 procentach. Zde­
wastowane rolnictwo.

Dzisiaj po 30 latach region szczeciński pełni ważne
funkcje w społeczno-gospodarczym organizmie Polski Lu­
dowej. Dotyczy to zwłaszcza gospodarki morskiej. Zespół
portowy Szczecin — Świnoujście to dziś największy port na

Bałtyku. Przed kilku tygodniami obchodził on swoje
25-lecie, które zamknięto wspaniałym bilansem: przełado­
wano w tym okresie 250 min ton towarów. Za te wielkie
osiągnięcia Zarząd Portu Szczecin otrzymał Order Sztan-
daWPracy TKldsy.'■■■’ A. ■!!'

Szczecin jest krajotbym. centrum rybołówstwa, tutaj mieś­
ci się Zjednoczenie Góśpodttrki Rybnej'. Szczecińskie przed­
siębiorstwa rybackie dają prawie połowę polskich połowów
ryb morskich. Przedsiębiorstwa rybackie „Odra” w Świ­
noujściu oraz „Gryf” w Szczecinie zwiększyły połowy z 98
tys. ton w roku 1965 do 300 tys. ton w roku ubiegłym.

Prawdziwym potentatem armatorskim w skali już euro­
pejskiej jest Polska Żegluga Morska w Szczecinie, która
w ub. r. przewiozła 20,7 min ton towarów. Dysponuje ona

118 statkami o tonażu prawie 2 milionów DWT. W roku
ubiegłym wprowadzono do eksploatacji największy statek
naszej marynarki handlowej — zbiornikowiec „Kasprowy
Wierch” o tonażu 137,1 tys. DWT. Jedna trzecia wyprodu­
kowanych w kraju statków pełnomorskich pochodzi ze Sto­
czni Szczecińskiej im. A. Warskiego. A są to jednostki o

wysokim stopniu nowoczesności, walorach eksploatacyjnych
cenionych za granicą.

Liczy się również przemysł chemiczny, w tym wielka
„fabryka urodzajów” — Zakłady Chemiczne „Police” wy­
twórca nawozów oraz kwasu siarkowego i fosforowego. Dru­
gą szczecińską specjalnością staje się energetyka. W budo­
wanej pod Szczecinem elektrowni „Dolna Odra” w rekor­
dowym tempie przekazano trzy pierwsze turbo-zespoły, w

grudniu ub. r. wyprodukowano pierwszy miliard kilowa-
togodzin. Region szczeciński dostarcza także 10 proc, krajo­
wej produkcji papieru. ■Istotny jest' udział województwa w

produkcji wyrobów elektrotechnicznych, maszyn budowla­
nych, mechanizmów samochodowych, kontenerów (jedyna
fabryka w kraju). Wartość produkcji szczecińskiego prze- I

mysłu z 16,4 miliarda w 1965 r. osiąga obecnie 53 mld.

Nasze szczecińskie perspektywy rozwojowe do 1990 r

(wytycza je uchwała Rady Ministrów z 72 r.) wiążemy z

makroregionem nadmorskim obejmującym woj.: gdańskie,
koszalińskie i szczecińskie. O dynamice rozwojowej tego
makroregionu może świadczyć fakt, że do 1990 r. zakłada
się zwiększenie jego udziału w tworzeniu dochodu naro­
dowego do 14 proc. 6—7-krotny wzrost tonażu produkowa
nych statków, tonaż floty handlowej wzrośnie 6-krotnie.
a przeładunki w portach morskich zwiększą się również
kilkakrotnie Również śmiałe są zamierzenia w dziedzinie
rozwoju gospodarki wyżywieniowej oraz szeroko pojętej tu -

rystyki.

R. WITEK

Szczecin nocą.

MIASTO
UCZELNI

Przed powrotem ziemi szczecińskiej do
Macierzy w 1945 roku, nie było tu 'ani je­
dnej wyższej uczelni Dziś jest ich pięć: Po­
litechnika Szczecińska, Pomorska Akademia

Medyczna, Akademia Rolnicza. Wyższa Szko­
ła Pedagogiczna i Wyższa Szkoła Morska.

Najstarszą i największą uczelnią jest Po­
litechnika Szczecińska. W obecnym swoim
kształcie powstała ona dopiero w 1955 r. —

po połączeniu Akademii Handlowej i Szkoły
Inżynierskiej, które swoją działalność rozpo­
częły jeszcze w 1946 roku. Stąd historia Po­
litechniki liczona jest od 1946 r.

W okresie swego istnienia mury Politech­
niki opuściło 13 600 absolwentów. Wykształ­

ciła zatem ogromną liczbę specjalistów, któ­
rzy zajmują' dziś kluczowe stanoWiśkś ' tli*

tylko w przemysłach województwa szczeciń­
skiego, ale też koszalińskiego i zielonogór­
skiego. Obecnie studiuje na Politechnice 5,5
tysięcy słuchaczy.

27 rok kształci lekarzy i stomatologów Po­
morska Akademia Medyczna, Akademia Rol­
nicza zaś specjalistów rolnych od 20 lat. Do­
tąd 5 tysięcy osób zdobyło na tej uczelni

tytuły inżynierów i magistrów.
Wyższa Szkoła Morska to kontynuatorka

założonej w 1947 r. Szkoły Morskiej oraz

późniejszej Państwowej Szkoły Morskiej.

TB POWSTAK POTJBfl
FLOTY POLSKIEJ...

Niezwykle istotnym elementem szczeciń­
skiego gospodarstwa morskiego jest przemysł
okrętowy, poszerzony o przemysł remontów

floty. Największy potentat w tym zespole
to Stocznia Szczecińska im. A. Warskiego.
której dwunastotysięczna załoga daje produk­
cję roczną wartości 6 mld zł. Za kwotą tą
kryje się 20 pełnomorskich Statków różnej
wielkości, od kilku tysięcy do 32 tys. ton
nośności. Właśnie 32-tysięczniki przysporzyły
najwięcej sławy szczecińskim stoczniowcom,
uchodząc za najbardziej udany produkt pol­
skiego przemysłu okrętowego.

Obecnie załoga Stoczni Szczecińskiej przy­
gotowuje się do zupełnie nowej specjalności.
Będzie nią budowa promów pasażersko-sa­
mochodowych dla Polskich Linii Oceanicz­
nych i na eksport. Pierwszy z serii siedmiu
takich statków zejść ma z pochylni za dwa
lata i rozpocząć służbę na stałej linii promo­

wej Świnoujście — Ystad. Równocześnie sto­
czniowcy nadal pogłębiać będą swoje umie­
jętności w budowie specjalistycznych statków

towarowych takich chociażby iak chemika­
liowce zamówione przez Norwegów. (27-ty—
sięczniki z ładowniami wykonanymi ze stali

nierdzewnych 1 platerowanych, przystosowa­
ne do przewozu najbardziej jadowitych sub­
stancji chemicznych).

Stocznia Szczecińska jest też terenem cią­
głych prac inwestycyjnych i modernizacyj­
nych. Pod względem wartości robót jest to

plac budowy wcale nie mniejszy, od elektro­
wni „Dolna Odra” pod Szczecinem. Na tę o-

statnią budowę patrzą zresztą stoczniowcy r.

wielką sympatia. Liczą, że w przyszłości nie
będą potrzebowali kruszyć lodu na Odrze

przed zimowymi wodowaniami statków, bo
wody zrzutowe z elektrowni podniosą tem­
peraturę w rzece o kilka stopni.

Tu powstaje potęga floty polskiej marynarki handlowej — Stocznia im. A. Warskiego.
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TEATRY

Pod hasłem XXX-lecia

Pierwszomajowe święto

DNI KULTURY,

KSIĄŻKI I PRASY

KINA1

Od ii

OŚWIATY,

wystawy
i półnbć-
V. w Klu-

otwarcie wystawy plastycznej
światowa).

co.gdzie
kiedy 9

PIĄTEK

2
MAJA

Zygmunta

zwycięstwa nad faszyzmem

Jak corocznie i w br. maj będzie wypeł­
niony wszelkiego rodzaju imprezami kultu­
ralnymi. kiermaszami książkowymi, spotka­
niami pisarzy z czytelnikami. Program Dni
jest bardzo bogaty j zapowiada się niezwy.-,,
kle atrakcyjnie. W Krakowie inauguracją
będzie wielki sobotnio-niedzielny kiermasz
książkowy który odbędzie się 3 i 4 maja
na Rynku Gł. z udziałem wielu znanych pi­
sarzy krakowskich (S. Lem. L. Elektorowicz,
T. Sliwiak. J. Kurek i inni). Podobny kier­
masz bodzie zorganizowany w dniach 9 i 10
maja w Nowej Fiucie. '

.

A co w dzielnicach? ,

Śródmieście:
Inauguracją będzie otwarcie,

książek pisarzy ziem zachodnich
nych (3. V. w Klubie „Malwa”). 7.
bie MPK - cl.,
(temat: II wojna

Krowodrza:
W tej dzielnicy

w Spółdzielczym
Jak co roku Park
na będą miejscem licznych imprez artysty­
cznych, występów i spotkań.

Nowa Huta:
Dni Kultury, Oświaty, Książki i Prasy w

N. Hucie przebiegać będą pod hasłem „No­
wohuckiej Wiosny 1975”. Na inaugurację
dnia, wystawa młodych plastyków krakow­
skich. Ponadto koncert dedykowany komba­
tantom i weteranom ruchu robotniczego
i koncert dla hutników w wykonaniu zespo­
łu „Śląsk”.

Podgórze:
W ramach Dni Kultury, Oświaty, Książki

i Prasy wydzielono pomniejsze obchody jak:
Dni Kultury Wielkich Ośrodków Przemysło­
wych. Święto Kultury Wsi Polskiej, Dzień
Muzeów i Ochrony Zabytków, Dzień Księ­
garń.

inauguracja odbędzie się
Domu Kultury „Krakus".
Krakowski i Park Jorda-

POWIEŚĆ
MEKSYKAŃSKA — spotkanie z

Joanną Petrj--Mroczkowską, Ko­
ło Młodych ZLP, ul. Krupnicza,
godz. 19.30.

4 SPOTKANIE Z JERZYM
KRASOWSKIM - dyskusja o

„Sprawie Dantona” DOK, ul. Po­
selska 9, godz. 18.

4 MANIA WIELKOŚCI — film

prod. franć., DK KZS, ul. Zako­
piańska, godz. 17.

JAZZ
XXX-LECrU”
Tusiewicza oraz

Henryka Witka,
godz. 20.

♦ „ŚWIAT W
MY” — wystawa
leria ZPAF, ul.
10-18.

NOWOCZESNY

prelekcja
koncert

SCK „Rotunda”,

POGOTOWIE *

Siemiradzkiego 1, wypadki tel. 01
zachorowania i przewozy . 330-51
al. Pokoju 209-01. 203-71
Nowa Huta 422-22, 417-70

Podgórze 625-50, 657-51

APTEKI

Waryńskiego 24 (tlen), Długa 38.

Rynek Podg. 9, N. Huta: al. Re­
wolucji Pażdz. 6 (tlen).

RADIO

W
G.

Tria

KTÓRYM ŻYJE-
fotografiki, Ga-

Anny, w godz.

Wypadki, kraksy...
® Na skrzyżowaniu ulic

Modrzewskiego i Rakowickiej
samochód osoby „sinica” nr

rejestracyjny 30-05 KP wy.mu
sił pierwszeństwo przejazdu w

wyniku czego zderzył się z mo­
tocyklem „jawa 175”. nr reje
stracyjnym 13-62 KR. Motocy­
klista doznał szeregu obrażeń
ciała.

© Służbą Ruchu MO inter
weniowała w 5 wypadkach.

© Ambulatorium Chirurgicz­
ne Pogotowia Ratunkowego u

dzieliło pomocy 100 pacjentom.
(mai) I

Pochmurne niebo, ale pogodne
Mimo niezbyt sprzyjającej . aury w cen­

trum .miasta rojno było i śpiewająco do. póź­
nych godzin wieczornych. Na Rynku Gł. pa­
radę zespołów fc.' rystycznych rozpoczęli
„Sądecczanie”. od 11 już lat działający przy
Domu Kultury Kolejarza w Nowym Sączu.
„To dobrze, ż- trochę cl lodno — lepiej się
tańczy!”. Barbakanem zawładnął przemysł:
zespół wokalno-instrumentalny „Va Banąue”
wraz z grupą taneczną „Rayan” z Domu
Kultury Zakładów Azotowych w Tarnowie
oraz popularne „Margaretki” z ZDK Huty
im. Lenina. Na ul. Floriańskiej tłum przytu­
pujących krakowian oklaskuje .gorąco zespól
z Pow. Domu Kultury w Proszowicach. „Za
kilka dni wyjeżdżamy do Czechosłowacji.
Cieszymy się, że przed wyjazdem możemy

jeszcze potańczyć w Krakowie!” — mówi
kierowniczka zespołu, pani CELINA MIGAS.
Na schodach Collegium Novum rozłożyła się
kapela z Bogumiłowie. „Zawsze chętnie od­
wiedzamy Kraków — tu ludzie potrafią się
poznać na naszej muzyce. Dlaczego częściej
nas nie zapraszacie?”.

Karol GANOBCZYK z Korbielowa przybył
na 1-Majowy pochód do • Krakowa, by —

jak mówi — raz w życiu wziąć udział właś­
nie w Krakowie w manifestacji. Zaproszony
do szeregu przez aktorów Teatru Starego
defilował z nimi, a przed trybuną honorową
na kobzie, z którą przyjechał, odegrał „Sto
lat”.

Tuż po godzinie czwartej wyraźnie zgęst­
niał tłum spacerowiczów w podgórskim Par­
ku Bednarskiego. Wydawało się, że wszyscy
mieszkańcy Podgórza pomimo nie najlepszej
pogody, wyznaczyli sobie tu właśnie spot­
kanie.

Cóż tam. jednakże chłód, gdy na estradzie
„Szmelcpaka” wraz z Dziunią Bednarz oraz,
za plecami, obficie zaopatrzone bufety! Roz­
grzewały ta..ze oklaski.

Jak się bawiono? Pani Grażyna Raczek,
która przyszła do Parku z dzieckiem w wóz­
ku była zadowolona. Tylko trzy nastolatki
— Alicja Spineter, Bogumiła Majka i Mał­
gorzata Niemiec, uczennice szkoły podstawo­
wej — nie
Powiedziały.
ale w sumie

Oczywiście
jedynym miejscem zabaw podgórzan. W tej
części miasta tradycja pierwszomajowych
festynów jest szczególnie mocna.

¥
— A teraz „strzelimy” sobie po

powiedział w Parku Krakowskim
młody człowiek do swojego kolegi,
wiście — zbliżyli się do kiermaszu obrazów
plastyków — amatorów i kupili na aukcji
jeden z nich. Na owym kiermaszu było bo­
wiem wszystko do wyboru i koloru: sielskie
pejzaże, portrety i martwe natury, nie za­
brakło także ulubionych przez malarzy sło­
neczników. Nadto każdy z przyjemnością o-

glądał niewielkiego formatu obrazki Kai
Bilańskiej wykonane akwarelą i tuszem. Już
w ciągu trzydziestu minut po otwarciu kier­
maszu sprzedano obrazy na sumę ponad ty­
siąca złotych.

dały zdecydowanej odpowiedzi,
że „bawią się średnio na jeża,
fajnie”.

Park Bednarskiego nie był

¥
Kolorowa. Nowa Huta, tak

nazwać najmłodszą dzielnicę
dniu Święta Pracy.

Dobrze służy rolnikom
Gminna Spółdzielnia w Skawinie prowadząca

swą działalność na terenie 16 wsi i samego
miasta, coraz lepiej służy tamtejszym rolni­
kom. Prowadzi 55 placówek -handlowych i ga­
stronomicznych, 4 zakłady produkcyjne, 6 punk­
tów skupu płodów rolnych, 10 punktów usłu­
gowych i 10
nawozów. Nic
dzielni rosną
osiągnęły nie

złotych.
,W Skawinie i okolicznych wsiach

wija również działalność inwestycyjną,
ubiegłym zmodernizowano masarnie

ponad 1 min „łotych. Kontynuowana
dowa pawilonu handlowego w Facimiechu
modernizacja baru w Radzisżowie. W br. otwo­
rzy swe podwoje nowoczesna piekarnia w Krzę­
cinie. Sklepy systematycznie wyposażane są w

nowoczesne urządzenia chłodnicze, lady, młyn­
ki do kawy, maszynki do krojenia wędlin. W'
roku ubiegłym na te cele GS wydała ponad
5 rnln zł. •

komisowych punktów sprzedaży
więc dziwnego, że obroty Spół-

z każdym rokiem. W roku
notowaną dotąd kwotę 121121

ub.
min

roz-

obrazie —

pewien
I rzeczy-

(bod)

chyba można
Krakowa w

Juz od wczesnych godzin popołudniowych
wesołe zabawy dla najmłodszych przygoto­
wano na osiedlach. Symboliczne nagrody w

postaci samochodzików, laleczek czy zesta­
wów słodyczy były trofeami za udział w

licznych zawodach. Nie zapomniano w No­
wej Hucie również o starszych, a chociaż z

informacją o odbywających się imprezach
było nie najlepiej — place gdzie odbywały
się występu artystów scen krakowskich oraz

zakładowych zespołów muzycznych pełne by­
ły ludzi.

Iście karnawałowy nastrój towarzyszył od­
bywającym się w Nowej Hucie zabawom lu­
dowym. Uśmiechnięte twarze, wesoły nastrój,
ciepła atmosferą towarzyszyły licznym parom
tańczącym do późnych godzin wieczornych.

. Nie tylko zresztą .w Nowej Hucie. W ca*
łym Krakowie, którego mieszkańcy mimo
pochmurnego dnia pogodne mieli twarze.

/

„Wiosna czynów”

GS
W roku
kosztem

jest bu-
i

Niezależnie od zasadniczej działalności Spół­
dzielnia rozwija pracę społeczno-wychowawczą.
Ośrodek „Nowoczesna Gospodyni”,, wspólnie z

KGW prowadził kursy żywienia w Ochodzy
i Grabi, kursy kosmetyczne w Woli Radzi­
szowskiej i Rzozowie, pokazy przyrządzania
niektórych artykułów żywnościowych i zaką­
sek odbyły się w Rzozowie, Gałuchomicach,
Jaśkowieach oraz w kilku szkołach podstawo­
wych. • Dużym powodzeniem cieszyły się wie­
lokrotne pokazy przyrządzania ryb i przetwo­
rów rybnych, a także pokazy pieczenia ciast.

Do stałych pozycji tej działalności należy tak­
że opieka nad dziećmi. W pięciu wsiach orga­
nizowano półkolonie i dziecince przy klubach
rolnika w Gałuchomicach, Jaśkowieach i Rzo-
żówie działają punkty opieki
w Korabnikach i Rzozowie GS

opiekę, nad placami zabaw dja

Przedsięwzięciami Spółdzielni
ruje jej prezes Józef Lamot, zasłużony działacz
ruchu spółdzielczego, (ep)

Liczące 33 osoby kolo
ZSMW w Czulówku przepra­
cowało w czynie społecznym
300 godzin. Młodzież ZSMW u-

porządkowala teren wokół
Domu Ludowego oraz wyma­
lowała salę szkoleniową.

Koło ZSMW w Czulówku na­
leży do najlepiej działających
■w powiecie. Wspólne wyjazdy
do kina, teatru czy kabaretu,
prowadzenie letniej szkoły
zdroWia, systematyczne szko­
lenia z POP są tylko częścią
jego bogatej działalności. Na

uwagę zasługuje fakt, że star­
sze społeczeństwo wsi podpa­
truje i wykorzystuje metody
pracy młodzieży, (kud.)

polityką zagraniczną i rozwo­
jem ekonomicznym PRL oraz

programu edukacji moralnej
młodzieży, (dp)

&

nad dziećmi, a

sprawuje stałą
dzieci.

Szkolenie

śródmiejskiego aktywu
ZMS

Aż 26 gatunków' nasion kwiatów importowanych z Holandii
czeka w pięknych opakowaniach na klientów w sklepie nasien-

no-zaopatrzeniowym Spółdzielni Ogrodniczej „Ziemia Krakow­
ska” przy ul. Szpitalnej. Są tu nasiona frezji, są anemony, jest
też roślina o uroczych barwach kwiatów o nazwie Penstemon
Sensation. Wiele jest również krajowych nasion kwiatów oraz

warzyw. Personel tego sklepu poleca zwłaszcza .warzywa mało
znane, przekazując w czasie ich sprzedaży dokładne informacje
o uprawie Nie brak w tym roku nasion porów i ogórków hete-

rozyjnych.
Niestety brak mieczyków, a do niedawna było ich pod do­

datkiem. Nie ma również mieszanek nawozowych w porcjach
10 kilogramowych, o które pytają zwłaszcza dżiąłkowiczfe. Rol­
nicy narzekają na braki koniczyny: perskiej, białej i czerwonej.

Kwiatu

Ciebi

W Tęgoboizu, atrakcyjnej
miejscowości położonej nad
Jeziorem Rożnowskim zakoń­
czyła się akcja szkoleniowa
dla aktywu zakładowych orga­
nizacji ZMS, organizowana
przez ZD ZMs „Śródmieście”.

W programie były wykłady
dotyczące zadań FSZMP w

realizacji programu społeczno-
gospodarczego rozwoju kra­
ju, zagadnień związanych z

Film radziecki —

bez tajemnic
Film radziecki posiada nie­

zwykle bogate tradycje, wie­
le wybitnych twórców,
bitnych dziel i nie jest łatwo

posiąść wiedzę na temat je­
go historii oraz problematyki.
Jednakże 29 trzyosobowych
grup składających się z mło­
dzieży szkolnej, które stanę­
ływ szranki wojewódzkie­
go konkursu wiedzy o filmie
radzieckim — niełatwo było
zaskoczyć. „Ekipa” owa wy­
łoniona została z eliminacji po­
wiatowych. W sumie w kon­
kursie — zorganizowanym
przez Centralę Rozpowszech­
niania Filmów i Kuratorium

przy pomocy związków za­
wodowych — wzięło udział $0
szkól średnich z całego re­
gionu.

Ostatecznie zwycięstwo przy-
padlo drużynie Liceum Ogól­
nokształcącego z Trzebini-Sier-

szy, która startowała w skła­
dzie: ZBIGNIEW SOLARZ,
MIROSŁAW SZWAGRZYK i
BOGDAN PIĄTEK. Chłopcy ci

będą reprezentować nasz re­
gion w czasie turnieju cen­
tralnego.

wy-

120 min zł na remoniy hoteli

SMAKUJĄ?

„Wawel-Tourist” zajmuje się yłównie obsługą ruchu turysty­
cznego, prowadzeniem gastronomii przyhotelowej, kwater pry-
watnych, transportu turystycznego, sprzedażą pamiątek oraz

eksploatacją campingów. Jeśli więc poioiemy, że jego działal­
ność jest wszechstronna — nie pomylimy się.

W wyniku żeorgonizacji gospodarki turystycznej miasta, od
1 kwietnia ub. roku „Waicel-Tourist” gospodaruje także hotela­
mi komunalnymi; 621 miejsc w 4 obiektach kategorii I i 3 ka­
tegorii II — to już coś. Ale to także dodatkowy obowiązek. Po­
trzebna jest kapitalna odnoica i modernizacja. „Grandu”, hotelu
„Pod Złotą Kotwicą”, „Polonii". Modernizacji wymagają rów­
nież partery hoteli: „Polskiego" i „Europejskiego”. Dokumen­
tacje dotyczące tych obiektów są zresztą przygotowywane przez
Miejskie Biuro Projektów. Należy jeszcze '‘poczynić odpowiednie
kroki, w celu wykwaterowania użytkowników lokali, którzy nie

są absolutnie związani z działalnością hotelową.
Obecnie trwa pełny remont kapitalny hotelu „Pod Różą”.

Obiekt ten, zaliczany do zabytków 1 klasy, zostanie przekazany
w czerwcu 1977 roku i uzupełni bazę noclegową Krakowa o ko­
lejne 105 miejsc.

Warto jeszcze dodać, że kwota jaką przeznacza się na remonty
i modernizację hoteli w latach 1975—1980 wynosi 120 min zł. (tb)

I

II
[

-..... -.... I
Termin realizacjizamówienia zostanie dotrzymany zgod- y

nie zżyczeniem odbiorcy. j
r. V.

KTO CHCE UNIKNĄĆ TŁOKU

I ZBĘDNEJ STRATY CZASU W ZIMIE,
KUPUJE WĘGIEL WIOSNĄ LUB LATEM

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Handlu Opałem i Mate­
riałami Budowlanymi w Krakowie zawiadamia PT Klien­
tów, że wszystkie składy opalu na terenie m. Krakowa

prowadzą sprzedaż węgla za gotówkę.
'

Zamówienia i
Skład Opału

wpiaty na dostawy węgla przyjmują:
Nr

Skład
Skład
Skład
Skład

1 — ul. Kamienna. 12, tel.
i 392-59

2 — ul. Prądnicka 32, tel.
3 — ul. Zabłocie 9, teł.
4 — ul. Zabłocie 6/8, tel.

542-98

SŁOWACKIEGO (pl. Ducha 1):
Kotomijec: Błękitne jelenie —

19 15, STARY (Jagiellońska l):
Wyspiański: Noc listopadowa —

19.15, KAMERALNY (Boh. Stalin­
gradu 21): Gibson: Dwoje na nuś-
tawce — 19.15, BAGATELA (Kar­
melicka 6): Górkiewicz — Miecu-

gow: Boy Mędrzec (kabaret) —

19.30,. LUDOWY (os. Teatralne 34) :

Budrecki—Kanlcki: Dziś do ciebie

przyjść nie mogę — 11, OPERET­
KA (Lubicz 48): Fali: Róża Stam­
bułu — 19.15.

APOLLO (Solskiego 11): Och ja­
rl pan szalony (ang. 15 lat) —

0, 12.30, Szaleństwo miłości

(norw. 18 lat) — 15.45, 18, 20.15.
DOM ŻOŁNIERZA (Lubicz 48:

Droga Luiza (fr. 15 lat) — 16. KI­
JÓW (al, Krasińskiego 34): Potop
II cz. (poi. b. o.) — 16.30, 19.45.
KULTURA (Rynek Gł. 25) Zejście
do piekła (poi. 15 lat) — 18. 20.15.
MASKOTKA (Dzierżyńskiego 55):
Znakomity piątek (ang. 15 lat) —

11, . 15.30, 17.30, 19.30, Śmierć
wybiera (CSRS 15 lat) — 13. MI­
KRO (Dzierżyńskiego 2): Miłość
straceńców (jap. 15 lat) — 16, 18,
20. MŁ. GWARDIA (Lubicz 15):
Śmiercionośny ładunek (USA 15

lat) 14.45, 17, 19.15. PASAŻ (Pasaż
Bielaka): Przygody Bolka i Lolka
10, 11, 15. 16, 17, 100 karabinów

(USA b. o.) — 12, 18, 20. 22 . POD­
WAWELSKIE (Komandosów 21):
Jeździec bez głowy (radź. b. o.) —

16, 18. SZTUKA (Jana 4): Nazy­
wam się Stelios (szwedz. 15 lat) —

10.15, 12.30. 15.45. 18, 20.15. SFINKS

(os. Górali 5): Cenny łup (fr. 15
lat) — 15, 17. ŚWIT d. sala (os.
Teatralne 10): Safari 5000 (jap. b.
o.) —16, .19. ŚWIT -m . sala (os.
Teatralne 10): Umrzeć z miłości

(fr. 15 lat) — 15, 17.15, 19.30. ŚWIA­
TOWID d. sala (os. Na Skarpie7):
Cesar i Rozalia (fr. 15 lat) — 15.45,
18. 20.15. ŚWIATOWID m. sala (os.
Na Skarpie 7): Nowa misja korsa­
rza (fr. b. o.) — 15, 17, 19. UCIE­
CHA (Boh. Stalingradu 16): Złoto
dla zuchwałych (USA b. o.) — 10,
12.30, 16, 19. UGOREK (OS. ,Ugo-
rek): Love story (USA 15 lat) —

17. 19. TĘCZA (Praska 25): Bajki
— 17. WANDA (Waryńskiego 5):
Jeremiah Johnson (USA 15 lat) —

10. 12.13, Polska gola (poi. b. o .) —

16. 18. 20. WARSZAWA (Stradom
15): Alfredo, Alfredo (wł. 18 lat)
— 15.45, 18, 20.15. WIEDZA (Rynek
GŁ 25): Notatnik brazylijski (poi.
b. o.) — 18. WISŁA (Gazowa 27):
Mania wielkości (fr.

’ b. o.) —1 1,
16, 18, Opowieść do poduszki (USA
15 lat) — 13, 20. WOLNOŚĆ (18
Stycznia 1): Aresztuję cię przyja­
cielu (ang. 15 lat) — 16, 18. 20.15.
WRZOS (Zamojskiego 50): Koman­
dosi (wł. -RFN 15 lat) — 15.45, 18,
20.15. ZUCH (Krowoderska 7): Ka­
prysy Marii (fr. b . o.) — 17

ZWIĄZKOWIEC (Grzegórzecka 70):
Znikający punkt
15.45. 18; DKF:
ności (USA),
(USA) — 20.15.

PROKOCIM —

(USA 18 lat) —

Rozkosze gościn-
Sherlock junior

ZZK: nieczynne.
WIELICZKA — Górnik: Zbieg z

Alcatraz.

SKAWINA — Junak: Nie unik­
niesz przeznaczenia. Hutnik: Taka
ładna dziewczyna.

Salon Gier Sportowych i Zręcz­
nościowych (Marka 34): godz. 10—
21.

Salon Gier Mechanicznych 1

Zręcznościowych (os. Szkolne 5,
Klub TPPR): 10—22 .

OGRÓD BOTANICZNY (Koperni­
ka 27): 10—17 .

ZOO (Las Wolski): od godz. 8 do
zmroku.

PROGRAM I

9.45

Godz. 7.00 Sygnały dnia. 7.35
Dzień dobry kierowco. 8.00 Wiad.
8.05 U przyjaciół. 8 .35 Muz. 9.00
Wiad. 9 .05 Turniej gitarzystów. 9.30
Berlin z melodią 1 piosenką.
Zespól E Spyrki. 10.00 Wiad. —

Co czyta kraj. 10.08 Muz. 10.30 .,O-
statnie lato” — fragm. 12 pow. K.
Simonowa. 10.40 Z nagrań zespołu
. . Trubadurzy”. 11.00 Jazz. 11 .18 Nie

tylko dla kierowców. 11.23 Reflek­
sy. 11.30 Muz. 11.55 Kom. o st. wód.
12.05 Z kraju I ze świata. 12.25 Muz.
12.40 Koncert życzeń. 13.00 Przed
mikrofonem . zespoły stud. 13.15

Rolniczy kwadrans. 13.30 Dyskote­
ka młodych. • 14.00 Turniej kapel
lud. 14.30 Sport to zdrowie. 14.35

Śpiewające duety. 15.00 Wiad. 15.05

Listy z Polski. 15.10 Muz. operowa.
15.30 Beat 7-miu stolic. 16.00 Wiad,

— Tu druga zmiana. 16.10 Propo­
zycje do Listy Przebojów. 16.39
Aktualn. kult. 16.35 Ciekawostki
,.Polskich Nagrań” 17.00 Radio ku­
rier — aud. inf Studia Mł. 17.20

Śpiewa Marie Laforet. 17 .30 W

kręgu gitary klas. 18.00 Muz. i
Aktualn. 18.25 Nie tylko dla kie­
rowców. 18.30 Przeboje. 19.00 Wiad.
19.15 Gwiazdy poi. estrad. 19.45 Ku­
pić nie kupić, posłuchać warto.'
20.00 „Ta stara dobra polonistka’1
— rep. lit. 20.15 Muz. kalejd. 20.47
Kronika sport, i kom. Tot. Sport.
21.00 Biuro Listów odpowiada. 21 .10
Z kabaretowych scen. 21.35 Z pły­
ty „Pink Floyd” 22.00 Wiad. 22 .15
75 lat muzyki naszego stulecia.
23.00 Wiad. 23.05 Korespond. z.zagr.
23.10 Granice jazzu. 0.00 Bicie ze­
gara. 0.01 Wiad. 0 .06 Kalendarz

Kultury Pol. 0.11—5 .00 Program
nocny z Gdańska.

PROGRAM II

Godz. 5.35 Dla siebie i dla innych.’
5.45 Aud. dla wsi. 5 .55 Melodie na

dzisiaj. 6.10 Kalendarz Radiowy
6.15 57 lekcja jęz. ros. 6.30 Wiad.'
6.35 Komentarz dnia. 6.50 Gimn.'
7.00 Próg. pog. 7 .01 Tr. z Rzeszo-"
wa. 7 .30 Wiad 7.35 Dla siebie i dla

Innych. 7.45 Próg. pog. 7 .46 „Ct»
słychać”. 8 .11 Muz. 8.30 Wiad. 8 .3S

My 75 — aud. Studia Mł. 8 .45 Gó­
ralska muzyka. 9.00 Dla kl. VIII

(Nauka o człowieku) — „Pogoto­
wia dzień powszedni”. 9.20 E. T. A.'
Hoffmann: — Kwintet c-moll na

harfę 1 kwartet smyczk. 9.40 Dla

przedszkoli „Zamorska wyprawa”;
10.00 „Domowe progi” — opow. T .'

Chróś.cielewskiego. 10.30 Muz. ope­
rowa. 11.00 Dla kl. IV lic. „Nasze
miejsce w świecie”. 11 .20 Ewa Bu-

kojemska gra 2 Intermezza. 11.3»
Wiad. 11.35 Postęp w gospod. do­
mowym. 11.55 Kom. o st. wód.
12 05 Aud dla mtodz. 12 .20 Studio
Wawel. 12.40 „Gastronomia i han­
del w nadchodzącym sezonie tury­
stycznym”. 12 50 ttadio-reklama.'

13.00Dlakl.Ilnwych. muz. 1320
Tabulatura gdańska z I połowy
XVII w 13.30 Wiad, 13 35 Rozmo­
wa o kulturze. 14.00 Więcej, lepiej,
taniej 14.15 Tu Radio — Moskwa.
14.35 Koncert Ork. PR 1 TV w

Kr., solistka B. Reszke — wiolon­
czela. 15.00 Program dla dziewcząt
1 chłopców. 15.40 Amatorskie ze­
społy przed mikrofonem — śplę-
wa chór Gorce z Nowego Targu!
16.00 Studium Wied2y Polit. - Spo-
lecznej — przemiany struktury in­
teligencji w Polsce Ludąwej. 16.15
Tr z Rzeszowa. 17.00 Tl audycja z

cyklu: „Zwycięskie szlaki”. 17.15

Muz, 17.20 Koncert życzeń. 18.05 W

rytmie sport. 18.20 Dziennik krak.'
13.30 Echa dnia. 18.40 Ludzie wśród

których żyjemy. 19.00 Pieśni o ma­
ju truwerów t minnesangerów.'
19.15 59 lekcja jęz. ang, 19.30 Odtw.
koncertu symf.. który odbył się w

Filharmonii Wróci 20.03 Dysk. lit.

(w przerwie). 20.23 D. e, koncertu.
20.57 R, Schumann — Kwartet

smyczkowy. 21.30 Z kraju i ze

świata. 21 .50 Wiad. sport. 22.00
Magazyn stud 23.00 „Świat nowej
muzyki” — aud. B . Schaffera. 23.30
Wiad. 23.35 Co słychać w świecie.
23.40 Muz.

WVSTAWY

PROGRAM I
WAWEL: Komnaty (12—18),

Zbrojownia (12—18). SUKIENNICE:

(10—16). SZOLAYSKICH: nieczyn­
ne. CZARTORYSKICH: Pijarska 8

(10—16). DOM MATEJKI: Floriań­
ska 41 (12—18). NOWY GMACH:
al. 3 Maja 1 (10—16). HISTORYCZ­
NE: Jana 12 (zamkn.). Rynek Gt.
35 (12—19), Szpitalną 21 (zamkn),
Franciszkańska 4 (zamkn.), STA­
RA BOŻNICA: Szeroka 24 (niecz.) .

ARCHEOLOGICZNE: Poselska 3

(10—14), PRZYRODNICZE: Sław­
kowska 17 (niecz.) . MUZ LENINA:

Topolowa 5 (9—18). KTF: Bon. Sta­
lingradu 13 (9—21). ETNOGFRA-
FICZNE: pl. Woinica 1 (10—15).
MUZ. ML. POLSKI: Tetmajera 28

(11—14). MUZ. LOTNICTWA: Czy-
żyny (10—14). KOPALNIA SOLI w

. WIELICZCE (8—18).

Opału
Opału
Opału
Opału
Krzesławice, ul Nowolipki, tel. 427-73

Składy przyjmuj’ą także zamówienia telefonicznie. Za­
mówienia i wpłaty na dostawy węgla — przyjmują rów­
nież biura opałowe:

RYNEK GŁÓWNY 44 i UL. JAKUBA 3

Wszystkie składy dysponują węglem, w różnych gatun­
kach i asortymentach, w cenie 650 zł i 550

Informujemy, że stawki za dowóz 1 tony
sie wiosenno-letnim wynoszą:

przy odległości do 4 km 50 zł

przy odległości 4—8 km 65 zł

przy odległości ponad 8 km 75

Nr
Nr
Nr
iMat.Bud.Nr3

334-56
652-03
604-12

Nowa Huta —

zł za 1 tonę,
węgla w okre-

zł.

DYZURYH 1

CHIRURGICZNY: Kopernika 21,
CHIRURGIA DZIEC.: Prokocim.
NEUROLOGICZNY: Botaniczna 3,
UROLOGICZNY: Grzegórzecka 18.
OKULISTYCZNY: Witkowice. LA­
RYNGOLOGICZNY: Kopernika 23.

JNFORMACJA SŁ. ZDROWIA
553-08, TELEFON ZAUFANIA :

371-37 (godz. 16—22). INFORMACJA
O USŁUGACH: 365-88. 228-56. TE­
LEFON ZAUFANIA MO: 216-41.
TOWARZYSTWO ŚWIADOMEGO
MACIERZYŃSTWA: Boh. Stalin­
gradu 13, tel. 578-08 (9—18), MŁO­
DZIEŻOWY TELEFON ZAUFA­
NIA: 611-42 (14—13).

9.00 Program dla

rzy naszych lektur,
na letnisku — film
10.55—11 .05 Przerwa,
dla najmłodszych kl. Tl. Nasza e-

strada (kol.) . 11 .20—12.00 Przerwa.
12.00 Dla szkól: wychowanie oby­
watelskie kl. VHI. 12 .45 Tecbri.
Rolce Jęz. poi. 1,1.25 Techn. Koln.

Matematyka. 13.55—14.40 Przerwa.
14 40 Politechnika. Matematyka,
13.15 Politechnika. Matematyka.
15.50 NURT — psychologia. 16.25

Program dnia. 16.30

(kol.) . 16.40 Pora na

17.20 Kuźnica (Kr.) .

młodzieży: Spotkanie z pik. Zbig­
niewem Załuskim. 18.25 Kronika

(Kr.) . 18.45 Fakty — opinie -r hi­
potezy. 19.20 Dobranoc (kol.). 19.30
Dziennik (kol.) .

Medalion
chowskl.
21.50 Zaśpiewajmy to jeszcze

Dziennik

kl. III. Auto-.
9.30 Awantura
radź, (kol.) .,

11.05 Program

Dziennik
Telesfora.
17.45 Dla

20.20 Teatr TV:
— Władysław Wojcie-
21.20 Panorama (kol.) .

!Z.
22.20 Dziennik (kol.). 22 .35 Inf.

magazyn sportowy. 23.00 Program
na sobotę.

PROGRAM II

16.45 Program dnia. 16.50 Język
niem. 17.15 Jęz. ros. 17 .45 Góralska

gmina — pr, publ. 18.45 Stawka

większa niż życie — film JVP.
19.20 Dobranoc (kol.). 19.30 Dzien­
nik (kol.)
20.35 Cichy
radź, (kol.) 22.40 NURT — psycho­
logia. 23.10 24 godziny (kol.) . 23.20

Program na sobotę.

20.20 Ścieżka zdrowia.
Don — cz. II filmu

Za wprowadzone w ostatniej
chwili zmiany w repertuarze tea­
trów. kin. radia i TV — Redakcja
nie bierze 'odpowiedzialności.
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